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N ajw yższa r  ais za mistytuc.ja 11 inkcwaj,'Aka-- 
dem ja UmiojQ-tnosci, c4)clvcKlzi dzisiaj 50-lecie 
8We«p> istnienia. Urocz^aty pbfeWd. związany 
z tą roicznicą, uświetnia przybyciem  swojoim 
prezydent N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej pol­
skiej —  a ta obecność pierwszego dostojnikia 
paiiistwa (łodajc wagi i blasku temu obeliodiowi, 
udzi.da.jąc iiir.rytiicji iu,«et(to(wej sankieji z ramie­
nia naczol/nej wkolzy pa,ństerowej.

Trad ycja  poKkioj wiedzy i nauki, która, 0- 
pairta o wpł‘j"wy zacliodm, od średniowiecza za.- 
lcwitać zacz^lm w nnurach prastarej Jagielloń­
skiej wszechnicy, ustalała od dawna, rozgłos 
i sławę Polski,, jako państwa, bodącego oistoją 
nauk i sztuk wyzwolonych. Zdawało się, że 
tfkres złotego wieku literatury naszej, panowa­
nie liumainiziiiiii, wpływy klasyczne i wioskie 
na tumystowośc i kulturę polską, utorują drogę 
poifiiodowi m yśli cyw ilizacyjnej, u łatw ią Pol­
sce pracę pokojową, pozwolą dźwignąć się naju- 
koin i> sztukom na wryżyny,, przerasta,ja.ee po­
ziom współcoieijiioj wiedzy na zachodzie. —  
W szystkie dane w skazyw ały, żc tak być po­
winno, ze PołskU winna była stanąć w rzędzie 
państw i narodów, przodujących pochodowi 
myśli cyw ilizatyjnej. Ale w ypadki polityczne, 
zamictezki wojenne, niefortunne położenie geo­
graficzne kraju. 11 a rażonego na bezustanne za­
targi graniczne z zachłannym sąsiadom, opó­
źniały w Polsce spokojny i 'Systematyczny po­
chód pokojowej, kulturalnej myśli. Mimo wszy­
stko jednak m yśl ta pulsowmla, liczne rzesze 
uczonych, poetów, m yślicieli i  polityków, ja ­
kim i się scztczyci kultura narodu, posuwały dzie­
ło dojrzewania) ku ltu ry  narodowej.

I  oto bezpośrednio po rozbiorach rozpoczęła 
się krystalizaojui usiłow ań związania dotychcza- 
so ivego potężnego dorobku pracy ducha, pol­
skiego w ronię jednej instytucji, któraiby doro­

bek naukowy polski reprezentowania za granicą. 
W  roku 181 (i pow-staje wr Krakow ie Tow arzy­
stwo Naukowe, któro staje się zrębem granito­
wej budow> pod polską Akadem ję Umiejętnor 

-ąci. Rząd au9trjack.ii długo jednak ociągał się 
z uznaniem praw narodu polskiego do udziału 
w  w^szechświatowem dziele kultury. Dopiero w 
57 lat od powrokinia do życia Tow . Naukowe­
go, powiodło się wybitnym przedstawicielom 
narodu wyzyskać sprzyjającą politycznie ciiwi- 
!ę  i wyjednać u cesarza Austrji zatwierdzenie 
statutu Akademji Umi('jętności w Krakowie

Pięćdziesiąt lat istnienia i działalności Aka- 
df mji, to okres krystalizowania się dorobku 
ducha narodowrogo. okres, który napawmc nas 
musi diuną i chlubą, bo plon gromadzony byl 
żywmm świadectwem ducha narodu dojrzałego 
myślą i kulturą, gotującego się do zrzucenia 
jarzma niewoli. Naukowy plon pięćdziesięcio­
lecia Akadem ji, dhigi zastęp mężów europej­
skiej sławy, którzy tę w iedzę fundowali na 
chlubę ł pożytek ojczyzny —  to nasz tytuł do 
•hwaly —  śwdadeetwo dojrzałości polskiego 

ducha,.
Dzis w  wolnej Ojczyźnie, szczęśliwemu poko­

leniu, eo tych dni gorąco upragnionych doży­
ło —  przypada radować^się wielkim, chlub 
nym dorobkiem szeregu pokoleń, w idząc jego 
uosobienie w  tej najwyższej instytucji, która 0 - 
zdobi)vszy swrój urzędowy tytuł mianem P o l­
skiej Akadem ji Umiejętności11 —  ma prawro z 
dumą spoglądać na przeszłe a z uzasadnioną 
wiarą w  przyszłe lata swoi pracy. W  wielkiem 
dziele utrwalenia potęgi i politycznego stanow i­
ska Polski, udział Akadem ji będzie nie naj­
mniejszy.

W ^chwili, gdy oczy narodu całego z dumą 
zwrócone są na swa Akadem ię, a i\ czenia naj­
lepszego rozwoju biegną do niej z najdalszych 
krańców rozleglej O jczyzny —  z piersi wszyst­
kich wiernych jej synów wwdziera się gorący 
okrzyk: „V iva t, crescat, floreat nostra Acasie- 
mia Iiiterarum!“ .

Rzeczypospolł
D E K O R AC JA  M IAS TA .

Na powitanie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Stanisława W ojciechowskiego, miasto przybra­
ło się w odświętną szatę. Na gmachach rządo­
wych, miejskich i budynkach prywatnych" za­
w isły liczne chorągwie o barwach państwa i 
miasta. Również z wielu okien wywieszono d y ­
wany ozdobiono kwiatami i festonami. W ysta ­
w y i fasady sklepów przybrano w  zieleń i cho­
rągiew'ki. Już od wczesnych godzin panował 
na ulicach żyw y  ruch publiczności, zdążającej 
zwiaszcza w stronę dworca kolejowego i usta­
w iającej się szpalerami wrzdłuż ulic, na któ­
rych porządku pilnowały oddział# wojska i po­
licji.

N A  DW ORCU.
Na obszernym placu przed dwrorcem ustawił 

się szwndron 8 p. uianow z orkiestrą, oddziały 
Krakusów na koniach, oraz oddziały skautów 
ze sztandarem.

Na peronie, przybranym szarfami o barwach 
państwowych, festonami i zielenią, oraz cho­
rągiewkami, zjawuli się wojewoda Kowaiikow'- 
ski, starostowie dr Bal i Stańkowski, prez. m. 
Fedorowicz, ubrany we wspaniały strój polski, 
prezes Akad. Uroicj. Morawski, rektor uniw. 
Jag. N a*a ii«m  z b. premjerem Nowakiem, 
dziekanami wydziałów , oraz profesorami, re­

ktor akademji górniczej Studniarski, rektor 
akademji sztuk pięknych Szyszko-Boliusz, dy­
rektor studjum rolniczego Sikorski, prezydenci 
sądów W olter, Panek i Fele, nadprokurator 
Czjszc7.an, prok. Brason, kurator Owiński, pre­
zes Izby skarbowej Gregor z wicepr. Gajewskim 
goneralowie Zieliński, Czikiel, Ledóchowski i 
Minkiewicz, dowódca obozu warownego Becker 
i korpus ofh er sił* z szefem sztabu Kubinem.

Na dworzec przybyli także konsulowic: w ło­
ski Giusti, czeski S o d iw  i węgierski Rcviczky. 
Dalej z jaw iiy się delegacje wydziału Rady po­
w iatowej z marszałkiem Skrzyńskim, grono 
dziennikarzy krakowskich z prezesem drem 
Buauprc, oraz przedstawiciele wszystkich sto­
warzyszeń oświatowych i kulturalnych.

Na peronie ustawiła się kompanja honorowa 
20 pp. z orkiestrą, obok której zajęło miejsce 
czterech trębaczy.

P R Z Y J A Z D  PR E ZY D E N T A .
Punktualnie o godz. 9 rano wśród świstu 

syren i przy dźwiękach hymnu państwowego 
zajechał na peron pociąg specjalny z Prezyden­
tem i jego  świtą. Gdy wagon, w  którymi znaj­
dował się Prezydent, stanął naprzeciw salonu 
przyjęć, wysiadło natychmiast dwóch ułanów, 
a dobywszy szable w  pozycji na boczność usta­
w iło się oboa stopni wagonu.

Równocześnie w  drzwiach wagonu ukazał sic 
Prezydent Rzeczypospolitej, przyw itany grom- 
kiemi rokr/y kami. 3Vraz z prezy'dentcm w ysie­
dli wojewoda ©niecka minister Kucharski, szef 
kaneelarji cywilnej Li nc ,szef gabinetu w o j­
skowego pułk. Zaruski z rotmistizom Pusiow- 
skiii;, oraz dyrektorzy departamentów Kiedrori 
i i-więtoehoyski.

Pivzydcnt od 'hraw szy raport jod dowódcy 
obozu warownego punk. Beckera, oraz dowódcy 
6 dyw. pułk. Szen.iota przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej, poezem wojewoda Gałec­
ki przedstawi Prezydentowi zebranych dygni­
tarzy.

W  DRODZE DO B A R B A K A N U .
Z peronu dostojny gość udał się na plac przed 

dwcrc<Ti, gdzie w siadł do powozu wraz z woje- 
wućą Gałeckim. W  (ej chwali powóz z P rezy­
dentem ruszył w stronę Barbakanu wśród szpa­
leru wojslm.

Na c te b  otszaku / ib a l oddział cyklist iw  
IV  gimr... dalej konna orkiestra 8 p. ułanów, 
band u-ja U iakusów ze sztandarem, powóz 2 

prezydentem Fedorowiczem, dalsze oddziały 
Krakusów, szwadron 8 p. ułanów z żółtym i 
proporcami, wreszcie powóz Prezydenta W o j- ; 
ciocpowskicg''', zaprzężony w  3 pary' białych 
koni, powoź myt h  przez 3 sierżantów. Na koźle 
trzymali iejce dwaj  hajducy w  biało-niebie- 
skich strojach kozackich. Powóz, w  którymi sic- | 
1/ial Prozy dnu. b 1 wspaniale przybrany ja -; 
śmim m. i zielenią. Za powozem podążał szwa­
dron ułanów, dalej w  samochodzie córka Pre- 

■ zydenja W ojciechowskiego, a wreszcie śwńta 
'oraz szereg dygn itarzy w samochodach.

W  B A R B A K A N IE .
W  barbakanie, przystrojonym w sztandary 

i zieleń, oczekiwało przybymia Trezy-denta g r o - , 
no radców miejskich z wiceprezydentami R o i- , 

jlem, Sarem i \\ielgusom, dalej towarzystwo 
strzeleckie z królem kurkowym Fenzem i mar- 
szahsami Sehneidrem i jen; Stillerem. Byli tak­
że obecni dyr. Kopera, posłowie i senatorowie, 
oraz przedstawiciele cechów krakowskich z 
buzdyganami i sztandarami. Galcrje wyąieinily 
tiumy publiczności.

Cały orszak Prezydenta przejechał przez 
Barbakan przy dźwiękach orkiestry' ułanów, a 
gdy powóz Prezydenta W ojciechowskiego ze-*l 
trzymał sic w dziedzińcu, wysiadającego Pre- 
zydenta powitał chór hymnem narodowym. Po 
skończonej pieśni zabrał glos prezydent Fedo­
rowicz i w ygłosił następujące przemówienie:

PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA M IASTA EEDEROWICZA.

„Czcigodny i Dostojny Panie Prezydencie! Ra­
dością i dumą wezbrały serca mieszkańców mia­
sta na wieść, że zechciałeś zaszczycić swemi odwie­
dzinami m&z gród podwawelski, bo drogim nam 
jost najwyższy autorytet, powaga zwierzchniej 
władzy narodu, "którą reprezentujesz. Składając ci 
w chwili wejścia w mury starego Krakowa należny 
hoid czci,, wyważamy równocześnie nasze uczucia 
miłości, jakie żywimy dla twej osoby, dla twego 
wzniosłego charakteru, dla twei ofiarnej i szlachet­
nej działalności. Witamy w tobie metylko najwyż­
szego dostojnika państwa, ale i ideowego wodza 
narodu, bojowmika idei jedności i zgody, bo wie­
my, że na tej tylko linji możemy osiągnąć i spńnićj 
nasz cel wzmocnienia i rozwoju państwa.

Dni twego u nas pobytu będą dla mis uroczy- 
slem świętem, które zachowamy głęboka w pamię­
ci, pragniemy więc, abyś i ty, panie prezydencie, 
odniósł z tych chwil jak najlepsze 'wrażenia, które 
byłyby pokrzepieniem i otuchą dla ciebie w twoich 
pracach i zamierzeniach. Jodnem uczuciem, któro 
owłada dziś serca i umyrsły Krakowian, wznosimy 
z głębi serca okrzyk:

„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita i jej 
prezydent, tnami-daw W oje eehowski“ I

Po  skouczonem przemówieniu prezydent mia­
sta przedstawi! Prezydentow i W ojciechowskie­
mu członków prezydjum miasta 1 radców, oraz 
starszyznę Tw a strzeleckiego.

PRZEMÓWIENIE 
REKTORA STUDNIARSKIEGO.

Rektor Studniarski przemówił mniej więcej na- 
Mępująeemi słowy:

V/ DRODZE N A  W A W E L  ,Tanie Prezydencie i pierwszy doktorze nauk im-

Z Barbakanu ruszył cały oruzn! ulicą Flo- Ak^ 7 J.i! Gdy ° f  !™' ki *na:
rjańską wśród szpalerów m łodzieży szkól żeń- ^  T  ' * * * * % r ™ X
skich i męskich. Prezydenta W ojciechowskiego g * 1 pC" 0lal do zy ra  w kraKOWlc A^ ae*
w ita ly  tłumy n i e m i l i  cęmi okrzyka ii, a mło- ^  ^ '
dziez rzucała peki kwiecia do powozu. , . , - .- , . , J

n - 1 i - i  1 ■ - i i  i - ("-cze za rządów zaborczych w roku 1914, lecz wy-Urszak okrążył rynek 1 w iechal w  ul. sw. , , ,
•' nucn wojny odroczył wykonanie projektu do pow

Anny, gdzie przed gmachem T . S. L. zatrzymał 
się. Pow óz Prezydenta otoczyły dzieci, p rzy­
brane w  kontuszki. Tu przemówił do dostojne­
go gościa prezes T. S. L.. oraz jedna z dziew­
czynek, wręczając Prezydentow i olbrzymi bu­
ki, t z białych i czerwonych róż.

Następnie orszak ruszył ulicami Podwale. 
Straszewskiego i Podzamcze, w itany po drodze 
okrzykam i m łodzieży szkolnej.

W  K A TE D R ZE  W A W E L S K IE J .
U stóp W awelu wysiadł Prezydent W ojc ie­

chowski z powozu i wraz z wojewodą oraz 
swoim orszakem podążył do katedry na W a 
welu.

U bram katedry oczekiwali Prezydenta bi­
skup Nowak w  stroju pontyfikalnym. wraz z 
kapitułą- katedralną. Gdy przestąpi! Prezydent 
p ingi świątyni, powitał go biskup Nowak, po- 
c/.i.m cały orszak uda! się przed główny ołtarz. 
Tam u boku ołtarza usiadł Prezydent na wznie­
śli niu pod pięknie przybranym cennemi dyw a­
nami baldachimem, nad którym wznosił się 
zloty ryngraf z Matką Boska Częstochowską, 
oraz Ora 1 biały. Po bokach Prezydenta sta­
nęli’ adiutanci pułkownik Zaruski i rotmistrz 
PusTowski.

,w. odprawieniu modłów przemówi! od oita 
rza biskup Nowak, zaznaczajac. że w  imieniu 
całego duchowieństwa, wita Prezydenta z naj­
głębszą czcią, jako najw i żNzą głowę państwa i 
jako wiernego syna Kościoła, któremu przy 
błogosławieństwie bożem. oJ>y danein było u- 
twierdzić r\ narodzie zgodę i jedność.

Po udzieleniu dostojnemu gościowi błogosła­
wieństwa pasterskiego, biskup Nowak w  asy 
ście licznego kleru odprawił mszę śv,r.

stania naszej państwowości. Gdy w roku 1919 
otwarto Akademję w obecności Naczelnika pań 
stwa. Piłsudskiego, rozwój jej wartkim potoczył 
się prądem. Z wydatną pomocą, jauo pierwsze, po­
spieszyło miasto, które oddało grunt pod budowę, 
a dalej rada zjazdu przemysłowców górniczych w 
Dąbrowie, kfóra postanowiła w j budować bursę 
akademicką, domy mieszkalne dla profesorów i ko- 
lonję dla m łodzieży. Programem budowy objęte są 
trzy większo laboTaiorja techniczne, laboratorjum 
górniczo-maszynow c i e lektrotechniczne. Związek 
przedsiębiorstw górniczych i hutniczych Górnego 
Śląska postanowił stworzyć jeden z tjeh zakładów 
własnym kosztem. Z pomocą pospieszył także przt*- 
mysł naftowy i hutniczy.

Dzień dzisiejszy położenia kamienia węgielnego, 
który otwiera nową kartę w dziejach Akademji, 
postanowiła uczelnia nasza uświetnić, rozdając po 
raz pierwszy najwyższą godność, jaką rozdać 
może

Panie Prezydencie! Nie bacząc na młody włok 
naszego zakładu, raczyłeś, jako pierwszy, przyjąć 
godność honorową doktora nauk technicznych na­
szej Akademji. Jest to dla nas wielkim zaszczy­
tem i wyróżnieniom, a imieniem Akademji zape­
wnić mogę, że ci zawodu nie przyniesie i stanie się 
godną tego zaufania, którem ją obdarzyłeś. Roz­
dając dzisiaj czteay doktoraty honorowa, Akademia 
spłaca dług wdzięczności wobec mężów, związa­
ny :li z zawodem i przemysłem, naukowo przez na­
szą ucz dmę reprezentowanym, “̂ którzy wykuwali 
polskie górnictwo, a nauką w umysłach naszej 
młodzieży kiadli fundament pod kamień węgielny 
Akademji.

Wspólny wysiłek woli natężonej, -zgodnej i celo­
wej rządu, naszego górnictwa 1 hutnictwa, komitetu 
organizacyinego. budowniczych, miasta, przemysłu 

•-OŚWIECENIE K A IHI <IA Yi ęuIELNEGO PO D , Zagłębia i SlasKa, młodzieży, profesorów i wszyst- 
l  GMACH A K .iD  ‘1_f UÓR NICZE^J. kich nam życzliwie oddanych, to pasmo zwartej
Z Wawelu idal się Prezydent Wojciechowski w pracy i jedności działania okoio tworzenia naszej

otoczeniu świty na Aleję Mickiewicza celem Wzię­
cia udziału w uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod nowo budujący się gmach Akadc- 
mji górniczej.

uczelni, wieńojy dzisiejsze święto.
Niechaj to święto będzie pomyślną wróżbą, że 

ta zwartość i jedność działania, która jednym, 
wspólnym ożywiona celem, ujawniła się w skrom-

Na obszernym placu u wylotu ulicy Czjstcj nym i nikłym może zakresie tworzenia naszej Aka- 
wzniesiono trybuny. I wejścia do trybun widniały  ̂domji, powtórzy się niebawem na szerszej arenie 
dwa obeliski, uwidaczniające wytwórebość i ropa- twórczej pracy p utetwowoj. Natenczas stworzy się 
sy węgla w Europie, gdzie na trzeciem miejscu nastrój i te warunki, w których spełni się ostato- 
znajduje się Polska. Nad bramą umieszczono godło cznie z. takiem upragnieniem wyczekiwany dzień 
górnicze,.dwa skrzyżowane młoty i napis: „Szczęść j „trzeciego cuuu W i s ł y O b y  się wnet, spełnił tea. 
Bożeu. _ dzień „Odrodzenia11, a wówczas, gdy alę on •spełni,

Prezydenta pow-itał przy wejściu do trybun re- obchodzić będzie nic mała, jak dzis’aj, garnka, 
ktor Akademji górniczej Studniarski, a tłumnie le c z  ca ła  P o ls k a  św ,ęto stoaroć uroczjsisze i • ' 
zebrana młodzież górnicza wzniosła okrzyki na^zp ] zawoia, jak dzisiaj:
cześć gościa. Równocześnie orkiestra górników' 
wielickich odegrała hymn państwowy. *

Prezydonl' usiadł na przygotowanym fotelu na­
przeciw mównicy, obi te której pełnili straż hono­
rową dwaj siudcnci Asademji górniczej.

Po odczytaniu aktu fundacyjnego, podpisanego 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, min. Kuchar­
skiego i przybyłych dygnitarzy, biskup Nowak do­
konał poświęcenia kamienia węgielnego, poczem 
akt fundacyjny zamurow ano.

Następnie biskup Nowak złożył życzenia, by 
najwyższa uczelnia górnicza przysporzyła, państwu 
„ak najtęższych sił fachowych, i aby na fundamen­
tach stanął najrychlej nowy gmach.

Z grona profesorów przemówił pierwszy rektor 
Akad. górniczej, Studniarski.

„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita Pol< 
skat Niech żyje jej prezydent’1!

Z kolei zabrał głos p. Songajilo, prezes ogólno- 
polsklągo związku górników i hutników, poczem 
przemówił prof. Zarański.

PR ZEMÓWIENIE 
PROFESORA ZARAŃSKIEGO.

Przy wręczeniu dyplomów doktórów honorowrych 
przemówił profesor Zarański mniej więcej nastę 
pującem: słowy:

„Czcigodny Panie Prezydencie! Raczyłeś przy­
jąć dyp-om naszego doktOTa honorowego. Rektor 
w swojem przemówieniu podkreślił już znaczenie 
togo ważnego dla Akademji faktu. Mnie jednak 
niccli tutaj wolno będzie dać wyraz gorącej proś-

i?le» „Orfeuszu scrmccKiego” 
no M l i i

(Przedstawienie „O dprawy nosłów greckich" 
j .  Kochanowskiego na W awelu staraniem i si­

lami teatru im. Słowackiego'

Dziś, jeśli nieba będą łaskawe, na dziedziijcu 
Zaimku W awelskiego, iw obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w  obliczu dostojnyich gości, 
przedstawicieli władz państwowych, odegra­
ną zostanie „Odpraiwa posłów greokich“  Jana 
Kochanowskiego. Będzie to, jakby te Imielnie 
tamtych, sławnych czasów.

W ielk ie bowiem dzieio śpiewaka z Czarnola- 
su wstąpi! w  sceniczne szranki w  obliczu Maje- 
staltrn Najjaśniejszej lizeczypospolitej po raz 
drugi od tycli czasów, kiedy to po raz pienwszy 
„Odprawa!11 została =vp|ndama na teatnum przed 
królem J. M. 1 królową J. M. w Jazdowie nad 
Warszawą dnia 1 2 'stycznia roku pańskiego 
1578 na feśc.ie 11 J. M. pana Jana Zam-ojskie- 
g c r .  *

Tcinu symlioikczneinii nawrotowi do nionu- 
mentailaiośoi. cli\vi'L bi>lorycznej tym razem w ię­
kszego uroku j wdekszej siły wyrazu do dadzą 
szczególniejszego rodzaju kulisy, w  ramach 
których odbywać się będzie „Odpraiwa jm-dów 
greckich11. W ym ow ą w ieków  gwarzące, prasta­
re mury królewskiego fcamBfcą arkadowe skle­
pienia i, krużganki, z trzech stron olmlające 
wilelki dziedziniec, gdy sitauą się świadkami 
dzisiejszego przedstawienia, jakże żyw o przy­
pomną tamtą ohwiilę „fesLu u J. M. pana Za- 
mojskicgi/1, w  obecności pary królewskiej, 
Steiana Baton go  i  Aniiy Jag óllouki, węzłami

tylu wspomnień związanych z miejscem „w a ­
welskiego tcatirum11.

T o  też dlclpirawdy, myśl wystawienia „Od- 
p r *# y  posłów11 na dziedzińcu w-awelskim i to 
właśnie w obecności G łowy Państwa -  nazwać 
kapitalną należy.

Jest w  tcim niietylko szlachetne przedsięwzię­
ciu artystyczne. Jest w tem także i głębok 
skłon duszy w  stronę przeszłości i mocny rzut 
serca w stronę tworzącego się życia.

Bo śpinewem .„Orfeusza Sarnackiego11 była 
„Odprawa i>oslów greckich11 i jako śpiew Orfe­
usza dźwiękami staropolskiego wiersza dziś 
nam na dziedzińcu wmwelskim zadzwoni. Ci, 
k tórzy utwór Kochanowskiego zamykają w  
ciasnych granicach tragedji klasycznej j gene­
zę dzieła, jak też jego  ducha, wypirowadzają 
wyłącznie z zapatrzenia się w  dostojne piękno 
hellleńskieg’0  świata, stają się ppmnifcjszyoieianii 
wielkości dramatu i poniekąd zaprzeczycmlami 
jego istoty wmwnętrznej.

Kluczem do zrozumienia „Odprawy posłów 
będą nie, choćby najszczegółowsze, odkrycia 
„antyku11 w utworze, wszystkie istotne, czy 
przypuszczalne zależności, w p ływ y i remini­
scencje, lecz przed o wszystkie m nie dający się 
zaprzeczyć fakt, ze oto „Odprawa posłów grec­
kich11 ro_dzi sic w  atmosferze wró-lkich czasów 
i w ielkich mężów ówczesnej Polski. U jej węz- 
glowiia już rozbrzmiewa pogłos pochodu Sfcefas 
na Batorego na Moskivę, już rozbłyskuje śwu- 
tło dalekosiężnych, panstwrotwórezych planów 
Jana Zamojskiego. W szak niewątpliwem źró­
dłem tragedji (jak  wykazali to szczegółowo: 
Tarnowski, Plenkiewicz, a, przedewszj'stkiem 
prof. KaUcnbach), jest w pierw szT ni rzędzie

potężny wplyiw w ielkiego kanclerza Rzeczy­
pospolitej

Punktem wyjścia, a zarazem fundanientalną 
podstawą, na której wzniesie się cała budowa 
dramaku. jest może najwięcej skierowane do 
Jana z Czarnolasu żądanie Jana Zamojskiego 
(sunrajajeiegio się poetę pozyskać dla polityki 
Steifanai Batorego w  kierunku podniesienia opa­
dającej powagi i potęgi Rzeczypospolitej), aby 
ezemprodzej napisał utwór, ,w którym by naród 
mógł sio, jak  w  znierciedle zobaczyć, pognać 
kardynalne siwe wady i, przerażony ich skut-kan 
mi. wszedł w samego siebie i o poprawie po­
m yślał11.

Zwierciadłem Polski, zwierciadłem narodu, 
jest przedewszyrstkileun „Odprawa posłów!1, a 
helleńska szata nie powinna nikogo mylić, jax  
nie myli nais „igrzyisko11 bogów  greckich w' 
„N ocy  listopadowej11, czy też grecko-troijiański 
przystrój w  „Akropolis11 Wyspiańskiego. N ie 
dab się też zmylić ow i pierwsi słuchacze „O d­
prawy posłów greckich11, którzy, jak świadczy 
historyk czynów Stefana Batorego, Heiden- 
stein, entuzjastycznie przyjęli wystawiony u- 
twór i, trzaskając iw* szable, szczerą ochotę do 
czynu żyw o manifestowali.

T o  nie dodany na końcu dramatu śpiew od 
poety, umyślnie dla zagrzania do wojny z Iw a­
nem Groźnym w ostatniej chwili napisany. 
„Oupheus Sairmaticus11 —  tak zapalił ogniem 
bojowym zgromadzoną publiczność. T o  z sa­
mego dramatu buchnął żar gorącego uczucia 
i uniesieniem" patrjotycznem serca zapalił. To  
cała tragedja była swego rodzaju śpiewem 
„Orfouisza sarmackiego11, nawołującego nie ty­
le o gotowość do, Wojny (w  której surmy na 
końcu dopiero poeta uderzył), ile do opamięta­

nia się. dlo wydżwiignięcia się z ciasnego egoi­
zmu i prywaty, z lekkomyślności życia i nieo­
patrznej, nip przewidującej polityki nairodowei, 
do zatrzymania rozumną, raądną i mocną ręką 
potwornego widma grożącej zeguby.

T o  nile abuzjo t\ lko dio Polski, ale tragiczna 
gra o duszę, o żveie narodu, toczy się przed na- 
szemi oczyma pod osłoną symbolicznej szaty 
trojańsko-grecikiej. Rozgrywa się wałka o zasa­
dniczo „być lub nie być** narodu, o moralne 
polctetawy narodowego życia i jego państwo- 
twórczej zkMnoeci.

Idzie o to, kto zw ycięży: samolubny i lekko­
myślny Aleksnndór-Parys, ściągający nawę 
pamstwową na mętne w od y polityki jaskrawej
i ego^&tycznej, czy Leż duchem obywatelskim 
przeniknięty i rozważny Antenor, usiłujący byt 
państwrówy ufundować na moralnych 'podsta- 
■vach, na sprawaiedliwości i cnocie, na dojrzało­
ści politycznej i giotcrwości czynu. Gdy zaś pod 
ciężarem zbiorow-iCgo- szaleństwa: przegw w a
duch obywatelski Anten ora. posępne cienie 
strasznej zagiuby przesłonią szlak życia i kas- 
sandrowym krzykiem złowróżbnej rozpaczy 
wylmchną.

Zawieszona- nad Fobką  groźba n>s?.częścia, 
w  dalszych w ieków obroeró tragicznie spelnio- 
nai, dzisiaj oto :pown’aca na, wawelski dziedziniec 
zamkowy'. Powraca''do nas, jako znak pytania 
trapiący: kto zw ycięży, czy saniolubnv i lek­
komyślny odlani społeczeństwa, w  postaci: A le­
ksandra -Paiysa ku przestrodze pokoleń uwiecz­
niony, czy też rozumny, oUarny i obywatelski 
duch zdrowych i twórczych elementów' w na- 

| rodzie.
I K to  zw ycięży i k io  zadecyduje o  losie oiczv-

zny? Oto pj tanie, rzucone poprzez w ieki w ser­
ca narodu

W  odpownedzi, • minio ciężkich w 'w in­
nych zal&nian i niiodoc;ągnięcia do w yżyn  
tęsknionych, zamierają nam na wargach rucl.to- 
ściwe słowa Odyssa: „ 0  nierzącbie królestwo
i zghrenia bliskie, gdzie an.| prawa ważą ani 
sprawiedliwość ma miejsce11, przycichają w nas 
złowróżbne woła nut' Kassandry: „Czujcie Stró­
że! noc idzie, noc podejrzana^. Z głębi dusze 
uderzoaiej jedynie widokiem mai’ tragró-ze- 
co z wawelskiego krużganku zejdą ku nam „ 
słowem przestrogi, w  odpowiedzi rozbrzmiewać 
musi głos wiary, że tym  razem na proch starce 
zostanie wyrodne plemię Parys owe, że tym ra­
zem z tiragócznej w'ałki. jaka w tej chwili w  du­
szach polskich się toiczy, zwycięsko w yjdzie 
św iatły dnieli Anteno,rów' i na zdrowych i moc­
nych fundamentach budowę państwa osadzi.

Żywem żródliskiemi wiary w- twórczą przy 
w łość Polski nech  wiarę będą dostoji.e mun 
Waiwelu w okolu których rozegra się raz j)» 
sacze gra o duszę i życie narodu, mech będri* 
Majestat Najjaśniejszej Rzeffiypospofitejj, widc- 
mio wyrażony w osobie Prezydenta W oyęio 
chow-kiego. mającego zaszczycić wopą abec- 
nością dzisiejsze przed>lawdenie na Wawelu.

Niie przedstawienie to będzie, nic zwyczajny 
popis ateystyczny, lecz w swoim rodzaju uań* 
dO'we nijsiterjium. tajemna rozmowa- duszy poi* 
skicj 7. marami życia i śmierci.

N ie klasyczna, tragtd ja w- sz.czegóinej cpra 
wio scenicznej,, lecz dostojny śpiew „Orfeusz: 
sarmackiego11, z pod arkad wawelskiego zaun 
ku nawołującego do ż.ytea twórczego.

Idźm y pasluciiae s,nejv i i -
B o i  P .
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bie całego kolegjnm profesorów abyś, panie pre­
zydencie, zechciał być szczególnym orędownikiem 
zakładu naszego. Nasze radosne chwile przesiania 
dzisiaj cieniem żałoby pamięć o mężu, którego 
Akademja górnicza również doktorem honorowym 
uczciła, odraczając wręczenie dyplomu na dzień 
dzisiejszy. Odszedł od nas dopiero co ś. p. H iem cm 
Kondratowicz, którego nazwisko w dziejach poi-

jak  najgoręcej pracy. Praca uzbrojona vr do­
skonałą w iedzę ho jetet oręż który 'Wszyscy oby 
w atele Polski musąą podnieść, aby wykuć naj­
świetniejszą przyszłość dla Rzeczypospolitej.

Waie.ni i widziałem to, żo arielu patrzy na ten i ar Leon Biliński, w wieku lat 77.

7gon Leona Bilińskiego
Z W iednia otrzymujemy wiadomość, że w  

nocy z czwrartku na piątek zmarł tam o godz. 2

przybytek wiedzy w  oczekiwaniu dyplomu, któ-j 
ry  traktują jako akcję, od której bodzie się od­
cinało kupony. 'Dyplom, który zdobywa się tu

skiego górnictwa, obok Hieronima Łabędzkiego, taj, jest tylko zadatkiem, rzeczyw isty dyplom 
zajmuje miejsce jedno z najpoczesniejszyeh. Za „o zdobywa się dopiero w życiu stałym wysiłkiem  
go wybitne zasługi, położone dla polskiej nauki j pracą.
górniczej, my dziś również cześć jego świętej pa- Gdy stoję tutaj wśród was, Panowie Pr o fes o-
mięci składamy. rowie, bo życzę wam, ażeby ście z pośród tej

Ża zasługi, położone dla górnictwa polskiego w m łodzieży wyidioiwali jak najwięcej praeowni- 
walce o Górny Ślą&k. oraz za wybitną działalność pów, tęgich obywateli Polski, k tórzy będą ro-
w unarodowieniu tej dzielnicy waęezę ci, parne po­
śle Wojciechu Korfanty, z polecenia kolegjum pro- 

fla;

zumieli, że przyszłość Polski wymaga jak  naj­
w iększego wzrosiju jej bogactw. Niema miejsca 

fesorów za kilka chwil flasz dyplom. Wpajając w ,na pofek| małą i  słabą i ubogą. W  tych ywu- 
lud górnośląski zasady narodowe, pora aleś gu d o ' runkach geograficznych, w  jakich się znajduje- 
czvuovv, które sprawiły, żo znaczną izęśe tej dziel- J my ? nrożemjr ostać się tylko jako wtelkiie rno- 
nicy przyznano Polsce. To twoja, olbrzymia, w Pol- >ATRtwm, a w ielk ie mocarstwo w  naszych cza- 
sce, bezsporna zasługa. Twoje, panie doktorze, na . nitór2 e istnieć nie siłą mteczai, leicz siłą swo- 
zwisko ściśle związanem jest z historją i rozwojem ' jego życia gospodarczego i swean bogactw em, 
polskiego górnictwa.  ̂  ̂ cudzie, którzy to tutaj zrozumieją i w  życiu

Umiejętność organizacji jest dzisiaj warunkiem zdawać egzamin pracy. Takiej młodzieży
postępu w każdej dziedzinie twórczej te. nieznej -̂ y,cz{. Wam. Panie Rektorze i Panowie Profeso- 
pracy. I dlatego robie, panie dokto-ze Staniała- ncwie. abyście jak najwięcej wśród swych w y­

chowanków znaleźli.
M owy Prezydenta wysłuchali zebrani stojąc 

i obdarzyli huczmuni oklaskami.
Następnie rektor Natan son przedstawił w 

swym gabinecie Prezydentow i profesorów, po- 
cztm  dostojny gość opuści! gmach uniwersytec­
ki. wyniesiony przez miodzież do powozu.

wie Skarbmski, nie mogła pominąć Akademja gó- 
nioza w pierwszym szeregu swoith doktorów- bono 
iowvch — ta Akademja, która do swego programu 
nauk. z własnej tylko inicjatywy, naukę organiza­
cji przedsiębiorstw przemysłowych, obok innych 
pokrewnych, jako jedną z koniecznych wprowa­
dziła.

A wreszcie alfabetyczny porządek nazwisk koń­
cząc, do ciebie, czcigodny panie profesorze Leonio 
Syroczyński, zwracam się, do ciebie, który byłeś

Zanim działalności ś. p. Bilińskiego obszer­
niejszą poświęcimy ocenę, zaznaczamy, że z

Sprawa upaństwowienia semimarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego zawisłą jest tylko od budynku.

oraz kardynała Dunajewskiego w katedrze na W a­
welu, brat śp. Jana, Lwórcy gmaelni teatru miej- 

zawodu był on profesorem ekonomji p o litycz-!skiego w Krakowie, przybył do Krakowa na dni 
ncj w  uniw. lwowskim i autorem cennych dzieł 
z zakresu swojego zawodu. Jako poseł do par 
lamentu austr. z Galicji, dał się poznać z n ie­
zwykłych zdolności finansowych. Był też mini- terji Tadeusza Nowaka (przedtem Burnatowicza)
strem finansów w  Austrji, ministrem wspólnych 
finansów, generalnym gubernatorom Banku au- 
stro-tyęgierskiego, wreszcie ministrem dla Ga- 
hcii. Na tych wszystkich stanowiskach objawił 
śp. BiBński niepospolite swoje zdolności finan­
sowe, ekonomiczne i polityczne, dla których 
wysoko był ceniony. N igdy też nie zapominał 
o swoim kraju, którego interesu szczerze popie­
rał.

W  czasie wojny światowej należał do Naczel

niej wszystkie obecnie panujące prądy w fotografji 
na Zachodzie.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Mieczysław Za Ponieważ budowa w obecnym czasie przedstawia 
wiejski, znany i ceniony artysta rzeźbiarz, twórca trudności wprost nie do pokonania, przeto miasto 
pomników śp. Km  zer a w teatrze im. Słowackiego, postanów ilo uzyskać budynek od wojskowości. Na

ec-1 powyższy nadawały się dwa budynki: koszary 
imienia Sierakowskiego i imienia Orłowskiego. Po 
długich rokowaniach doszło się do porozumienia 
z wojskowością W  ostatnich czasach wojskowość 
zgodziła się na odstąpienie koszar imienia je 
la Sierakowskiego, jeżeli jeden bataljcm zo>. 
przeniesiony. 1 ten warunek spełniono. W  chwil., 
kiedy —  jak się zdawało —  nic już nie stało na 
przeszkodzie celem zrealizowania planu, komenda 
tainowska postawiła nowe warunki. W  zamian za 
odstąpienie jednego budynku koszar, komenda za­
żądała pomieszczenia dla 1 1 oficerów kawalerów 
i orzech mieszkań dla rodzin oficerskich, nadto ła­
zienek, jadalni etc. Wobec głodu mieszkamowego 
w Tarnowie, tego żądaniu spełnić nie było można. 
To też w zupełności uzasadnioną była uchwała

kilka w przejeździe do Wenecji, gdzie od lat wielu 
rozwija działalność artystyczną.

SZKOLĘ RACHUNKOWOŚCI państw, i bitchal-

przy ul. Krowoderskiej 17 zatwierdziło minister­
stwo W. R. i O P. reskryptem Nr 2G8G/23 D. III 
i wpisy na rok szk. 1923-24 na kursa roczne i czte­
romiesięczne, żeńskie i męskie przyjmuje codzien­
nie kancelarja.

ŻĄDANIA PIEKARZY. Cechy- piekarzy wniosły 
wczoraj do magistratu nowe znacznie podwyższone

Ś N IA D A N IE  W  W O JEW Ó D ZTW IE .
B. Prezydent Rzeczypospoliicj zamieszkał w

pierwszym profesorem górnictwa w polskiej wyż- ^  p rZybywają<-eg) do przy-
szej czelni : ku.ry u z*, jrttw  i**or<*n potek e>n 1 q ^  .owita 13 woje u o-
gormkow. Pomna tworh zasług, położonych ctla ^ . cka
dobra technki i kraju pomna twego parojotyzmu. j j a *  *  ^  g ^  w  salonie
który za lat m.odz.enczyd, zaprowadził o j ; pod v o j0 * ództwa śniadanie. wvdano t rzez Prozy- 
szt iiuaiy powstańcze, a w wieku d o ^ fe z y m  J  R spoiiŁej. " t y  Śniadaniu wzięli u-
wytknął et w ™  mnych zajęć drogę pracy mtó P rw y Ł  W ójciechow da z przybyłymidrogę
unarodowieniem przemysłu górniczego, 0t0c2cnhl ks;  prałatem Tokarzewskim .
Akademja górnicza dzmicjszym aktem uroczy,,ym , J J  kancniarji cyw iln e j Lo.ncem, pułk. Za-
iDfHr-nm rwhfYcttiaToL" wum-ZTUflinfi. mP7.ffc ofinfW.niMfĉ O T i • i u

rotm. Puslowskim, kap. M“ yerem, po-jedy nie obowiązek wyróżnienia męża. otoczonogo 
czcią powszechną".

Po skończoriem przemówieniu prof. Zarański 
wręczył dyplomy honorowych doktorów Akad. 
górniczej posłowi Wojdechowi Korfantemu, Stani­
sław owi Skarbińskieiru i Lec nowi Syroezyńskiomu,

Uroczystość zakończyła się krótkiem przemówie­
niem prof. Skarbiriskiego.

W  uroczystości wzięły udział delegacje niemiec­
kich związków górniczych i hutniczych G. Śląska 
i  nrezesem Willirgcrem, prócz delegatów wszyst­
kich organizucyj górniczych z zagięcia dąbrow­
skiego i G. Śląska.

W  U N IW E R S Y T E C IE  JAG IE LLO Ń SK IM .
0  godz. 12.30 w  południe uniwersytet Ja­

gielloński gościł w  swych murach Prezydenta 
W ojciechowskiego. W estybul, oraz aula gma­
chu przybrane były bogato w zieleń, na drodze 
od gościńca do wejścia do auli ustawił się szpa­
ler m łodzieży akademickiej.

Przybyłego w  towarzystwie w ojew ody Pre 
zydenta, nrzywitał u progu gmachu rektor Na- 
tanson w  otoczenia prorektora Nowaka i dzie­
kanów wszystkich wydziałów.

W  auli zebrali się na powitanie dostojnego 
gościa wszyscy profesorowie wszechnicy w to­
gach, zaproszeni przedstawiciele władz, oraz 
tłumy słuchaczy. Poprzedzany pedelami niosą­
cymi beila uniwersyteckie, wszedł do auli Pre­
zydent wśród okrzyków  zebranych. W  t< j 
chwili chór akademicki odśpiewał hymn pań­
stwowy.

Do Prezydenta przemówił rektor Natanson, 
rozpoczynając od następujących stów:

Panie Prezydencie, Rzeczypospolitej przy­
wódco, magistratury naczelnej dostojny pia- 
stunie! Z uszanowaniem i czcią w itam y Cię w  
Biurach starej i wiernej tej Szkoły, w  której od 
w ieków ży je  samowiedza Narodu, duch prawa 
i ładu, myśl rządu i państwa. N ie zapomnieli­
śmy tu jeszcze straszliwych nauk niewoli. Pa ­
miętamy, że chciano wyzuć nas z ziemi, mowę 
nam odjąć, uczucia z serc w yrwać, że usiłowa­
no nam zabić matkę i zamiast niej narzucić ma­
cochę Ojczyzna swobodna dla nas wciąż jesz­
cze jest cudem; w ięc z uniesieniem radości w i­
tamy Cię, obywatelu najpierwszy, który w y ­
obrażasz powagę i dostojeństwo Rzeczypospoli­
tej naszej, k tóry  jesteś stróżem je j siły i spad­
kobiercą je j chwały.

Swe dłuższe, piękne, polne głębokich myśli 
pizemówienie zakończył rektor:

Niechaj Bóg prowadzi Cię, Panie Prezyden­
cie! za trud T w ó j czysty, ofiarny, siebie same­
go niepewny, niechaj obdarzy Cię najwyższą 
nagrodą: szczęściem Ojczyzny.

Po przemówieniu rektora, Prezydent W o j­
ciechowski stanął na podwyższeniu i donośnym 
głosem, zwracając się do grona profesorskiego 
i m łodzieży przemówił:

M OW A PREZ. W O JCIECH O W SKIEG O
Panie Rektorze! Panowie Profesorowie, łlło - 

dziozy! Gdy stanąłem w  murach tej najstarszej 
A lm ae Matiis, przypomniałem sobie lata młode, 
kiedy wstępował m również w  Warszawie w 
mury świątyni w iedzy, jak  się spodziewałem, 
ale gorące pragnienie wzbogacenia swego u 
myski wiedzą, było mącotnc cierpieniem naro 
dat. Pomimo najgorębszych pragnień zdobycia 
jak  iwifwtęcej w iedzy, doszliśmy jednak do prze 
konania, ze duszę sw*oją musimy przedewrszyst- 
kiem karmić buntem. Gdy naród cierpiał w nie­
woli, my, ówczesne młode pokolenie, wyrosłe 
w tradycjach powstańczych 63 roku, nic mogli­
śmy spokojnie zająć się namką,

1 ia, wówczas, a b tło  nas w tedy wielu ta­
kich, podjęliśmy ideę wałki o niepodległość, nie 
w  sercach, nie w ciszy duszy, ale rwalkę. która 
musi się zakończyć orężnem starciem. P rzeży­
waliśmy okres tego, co ja bym dziś nazwał ro­
mantyzmem politycznym.

I  dziś. gdy zestawiam tr chwilo z  tyra rado­
snym okresem, kiedy najświętsze jiasze marze­
nia znalazły urzeczywistnienie to mrmowoli zo- 
dnję sobie pytanie, jakie haski 'dziś trzeba rzucić 
w młodzież polską. Po zwycięskiej wojnie z na- 
wałą zo wschodu, po triumfie i całkcwitem  u- 
rzeczyAvistnieniu hasda n iepod leg łe j i zjednoczo­
nej Polski —  trzeba sobie teraz jasno i twardo 
powiedzieć i to jest moim obowiązkiem, że dziś 
dla tej walki mieczem nastał koniec, że nastał 
koniec romantyzmu politycznego.

Dziś wzywam  was do nowej pracy, do  ri0 Avcj 

walki, ktorąbym nazwał romantyzmem gosjjo-

ruskim
rucznikaim Łaszkiewicz.em i Sołtanem, min. 
Kucharski, wojewoda Gałecki, prezes Akad. 
Umiej. Morawski, ks. inf. K rupiłski, rektor 
Uniw. Jeg. dr Natanson, prez. m. Federowicz, 
poseł Korfanty, dowódca O. K . jen. Czikel, pre­
zes sądu apel. W olter, rektor Akad. górniczej 
dr Studniarski, rektor Akad. Stz.uk Pięk. Szysz- 
ko-Bohnsz, prezes Izby  skarb. Greger. naczel­
nik oddziału prokuratorji gener. dr W indaki - 
Avicz, prezes d\ rekcji kolei państw, Prachtel- 
Morawiański, dyr. okręgu robót publ. Dudek, 
kurator okr. szk. Owiński, prezes okr l Trz,du 
ziemski dr Łą i ki. dyrektor państw Zakładów 
salinarnych Skoczylas, starosta górniczy dr 
Meyer, Zdzisław Tarnowski, Kazim ierz Lubo­
mirski, Stanisław Konopka, prezydent Izby 
liandl. Epstein, inż. Leon Syroczyński, dyre ktor 
Instytutu geolog z W arszawy dr Morozewicz. 
inż. Stanisław Skarbiński, prezes Rady Zjazdu 
M. Matolat, przedstawddel Rady Zjazdu, R. WiJ- 
liger, prezes Berg u. Huttcnmimnischen \ crcin 
z jvatow ic, inż. W ito ld  Sagajłło, prezes Rady 
Ziazdu, inż. Maciej Rogowski, prezes Związku 
hut z WarszaAvy, Andrzej W ierzbicki, naczelny 
redaktor cent r. Zaa'. Pol. Górn. Fin i handl., 
prof. Oskar Nowotny, prof. Ar.toni Rodziew icz 
Bielewucz, prof. dr Jan Zarański, Henryk K o r­
win Kruk.OAA-ski, pp. Rcneaux, Bcsser.

Podczas śniadania p. Prezydent wygłosił na­
stępujące przemówienie:

Ianowie! Mam jeszcze av oczach piękne g  >dło, 
pod którem zakładaliśmy kamień Aręgiclny nowe­
go gmachu Akadcmji Górniczej. Dwa młotki — 
jako sjmbol trrardej. hartującej pracy i . Szczęść 
Boże“ —  jako odczucie błogosławieństwa Bożego 
przy pracy w walce z pokusami dnia poAvszednie 
go, odeiągającemi od pracy. Polska aziś baruziej

cenniki na ehleb i pieczywo. Żądania piekarzy roz 
Upatrzy komisja cennikowa w przyszłym tygodniu.,
.1 NIESZCZĘŚLIWE W YPAD K I. Wczoraj zaręcz- j Rady miejskiej na jednem z o .-tanich posiedzeń, 

nego Komitetu Ńar. i IegjoDami zajmował się 'vag° pogotowi o ratunltowe na ul. Zwierzyniecką, polecająca prezydjun: miasta uzyskanie budynku
w  w ydatny sposób na terenie wiedeńskim. Po gdzie na 7-lefmą Helenę Tomaszewską najechał koszarowego za wszelką cenę. Mamy nadzieję, żo
w-krzeszeniu państAta polskiego powołany na samochód ciężarowy. Lekarz pogotowia skonstato- wmjskuAvość, której miasto idzie na rękę -w każdej
ministra skarbu, przeniósł się do W arszawy. Tu j wal prócz ciężkich < brażeń na calem ciele objawy
jednak nie umiano ocenić, ani zużytkować je g o , -strząsa mózgu. Nieszczęśliwą, córkę oficera W. 
zdolności. Musiał u-dąpić ze stanowiska, na ! ’•> odwieziono do szpitala załogi, 
które z wszelką gotOArością pośpieszył. Po  zgo- ^  czasie pracy na budowie jednego z domów 
nie żony, poAcrócil z W arszawy do Wiednia. na, Dąbiu złamał rękę murarz Kasper Nowak. —  
gdzie, niezrażony przyjęcierii, jakiego doznał av Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie i odwiozło do 
Warszawie, bardzo gorliw ie zajmoAval się inte- i S7-Pdala na ochlział chirurgiozny
rtsami Rzeczy pospolitej Polskiej av komisji li- 
kAA idacyjnej.

Cześć Jego  pamięci.
Pogrzeb odbędzie się av Wiedniu w  nie­

dzielę.

• MINISTER SZEPTYCKI.
Nowy minister spraw Avojskowyrh, jenerał Sta 

ols ław Szeptycki, urodz.ił się 3 listopada 1867 ro 
ku w Przyłbicach pod Jarosławiem (Małopolska). 
Po ukończeniu studiów gimnazjalnych av Krako­
wie, w&tąpil do wiedeńskiej Akademji te Judr/.nej, 
a nsstęrmie do szkoły jazdy konnej i akademji 
sztabu jencralnego. W  roku 1888 mianotrany pod- 
ponicznikicin artylurji, pirzechodzi szybko szczebla 
austrjaokiej hierarchji wojskowej. Wojna rosyjsko- 
japońska otwiera przed jeneralyn Szeptyckim dal­
szą, wojskową karjerę. Mianowany attachć woj­
skowym z ramienia Austrji przv głównej kwaterze 
wodza armji rosyjskiej, Kuropatkina, obserwuje 
szereg bitew nad rzeką Jalu po« Mugdenem. Po

ZNALEZIONE ZWŁOKI. Wc.zonj w godzinach 
poraniiych za tiA raży li okoliezpi mieszkańcy w  rze­
ce R.udawie obok drugiego mostu przy ul. Emaus 
na Zwierzy licu, zwłoki około 16-letniej dziewczy­
ny, ubranej po miejsku, w cienką bluzkę koloni 
ciemnego i sukienkę wr kratkę, bez obu w ia . Zwłoki 
leżały przy- brzegu, twarzą do góry, zaś głowa o- 
parta była na kamieniu. Zawezwany lekarz skon­
statowali, że śmierć nastąpiła przez utopienie. Przy 
ZAAłokacli, które zostały przewiezione do zakładu n a koron czeskich.

sprawne, porzuci drogę biernego oporu i ze swej 
strony poprze spra-Afę s tab ilizow an ia  seminarjum 
żeń sk ieg o , k tó r a  to sprawa jest niezwykle piekącą 
tak dla m iasta, jak i dla powiatu.

Dnia 9 bm miasto nasze miało sensację aeropla- 
nową. Oto aeroplan, lęcący ze Lwowa, zdaje się, 
skutkiem braku benzyny, zmuszony b\d w Tarno­
wie wylądować, feta 1 o się to na górze św. Marcina. 
Aeroplan opuścił się łagodnie na ziemię; dopiero 
tu gwałtownie zahamowany zarył się w ziemię 
i uszkodził śińgę. Wypadku w ludziach nie było.

DOM POLSKI W  MORAWSKIEJ OsTRAW IE, 
drogą darowizny, przechodzi na własność Macierzy 
szkolnej pod :y.borem czeskim, pod warunkiem 
przejęcia długów w wysokości 150.000 koron czes­
kich. Dom przedstawia Avartość przeszło pól miliu

medycyny sądowej, nie znaleziono żadnych doku 
"tentów, jak również nie zauważono żadnych obra­
żeń na ciele. ktÓTeby wskazywały na śmierć gwał­
towną.

KRADZIEŻ, Do policji doniósł Berek Gruen- 
baum, że w czasie, gdy spał w domu noclegowym 
Chahna Gruonwalda przy ul. Miodowej 21, skra­
dziono mu 3,920.000 mk.

K O M U N II;A T Y  I ZA W IA D O M IE N IA .
Ml Zh K A  KOŚCIELNA. W  niedzielę 17 bm. o 

godz. 10 w' czasie inszy św. w bazylice 00. Fran 
ciszkanów „Chorus Caecilianus“ wykona po ra-z

ego
t.końozcniu wmjny r ^ o - ja p o ń s k itę ,  otrzymuje pj m  a  dr. Bemardill0
s z e o s n v o  Ja w iz j i  k a w a łe m , b ie rze  u d z ia ł ^ J a t a * *  a  3 g lo ; y  (a lt ,  % m r  u a ry ton )
aa- 1906 roku w waolkich rrianewracli we Fnoiwp-_7 ^rrQT)n7,i a , , - , ™ . , ™ , „ L . n  !_____  J
i w Niemczech, ozdobiony r . , . . .  Organom, skomponowaną wmdhtg najnowszych
, »  Liciirczecn, v— uy J^gją buiiurową, pełrn R jó w  u  W i  >nani( batuta, kompozj

njwtópnym okresie funkcje attache wojskowego t0ra_ ^  ^  j  p  .Lk

nią wybuchu wojny światowej w r. 1 9 1 1 , 1 ^ ^  ^  plenrrne ,0fiiodi0nic, *W ^ z i »h i
S z jty ck i, wówczas jodpułkowmk «ta im  ;Totr> ko,(mij *  dla uczniów szkól śred-
ogo, zostaje szefem sztabu II. korpusu, a _• h ...a

At e Włoszech. 1
Z chwilą 

jenerał 
jeneralnego
stanowisko to pozwala mu wt lutym 1915 roku zet­
knąć się po raz pierwszy z polskiemi legjonami, 
brygada bowiem Piłsudskiego, stojąca wÓAycznfl 
nad Nidą, wchodziła av skład korpusu. W  lip (fu 
1915 roku komenda austrjacko-węgierksa mianuje 
go dowódcą III, brygady' piechoty lcgjcnovTej. 
W  roku 1916 obejmuje doAA'ództwo lęgjonów, na 
czele których Avkrucza av grudniu tegosamego ro­
ku do WT.rsznwy.

Niezgodność jenerała Szeptyckiego z taktyką 
rządu pruskiego A vobec lęgjonów polskich, polemi­
ka jego z lEndenburgiem, Ludendorffem i Besele- 
rem, sprawiła, że rząd austrjacki, nalegany przez 
Prusy, udAvoluje w maju 1917 r. jenerała Szep­
tyckiego z WTarszawy, mianuje go jenerał-gubema- 
torem południowej części b. Kongresówki, t. z.w. 
„okupacji austrjackiej“ z. siedzibą w Lublinie. — 
F'o haniebnym traktacie brzeskim jenerał Szeptyc­
ki, na Hnak protestu, zwraca Acszystkio odznacze­
nia, podaje się do dymisji l wyjeżdża na front 
ukraiński, gdzie pełni funkcje bmgadjera. W  1918

organie p. Jan Pasierb.
Z TOW. KOLONiJ W AK ACYJNYCH  Ostatnie

niż kiedykolwiek potrzebuje pracy dla odrodzenia i rakll) k;ody nadeszły wypadki listopadowe, jenerał 
całej SAA-ojej potęgi. Wychowanie i organizacja s gzentynki został mianOAA'anv szefem sztabu iene 
sjiolccznych, a przedoaa szystkiem inteligencji dla
pracy budowania przy sziości Polski, ma dz.iś pierw­
szorzędne znaczenie.

Dlatego myśli m o je  te ra z  w y ra ż a ją  się w  ży e z e -  
mu: Oby z gm ach u  Akademji Gó rniczej, k tó ry  w - 

raz buduje się, Avychodziło ja k  n a ji.  ięcej tęgich 
inżATiierów. umiejących dob rze  pracować i  tw o T zyć  

nowe warsztaty pracy.
Przemówienie p. Prezydenta- -przyjęli zebrani 

grzmiąccmi oklaskami.
0  godz. 4 popołudniu Prezydent Rzeczypo­

spolitej z wojewodą Gałeckim i ze świtą udał 
się do W ieliczk i dla zwiedzenia salin

Po powrocie z W ieliczki, gdzie dostojnego 
g o ś c i a  przy jm oA van o O A y a c y jn ie ,  złożył P rezy­
d e n t  Rzeczypospolkej wizyt(j AvojeA\rodzinie Ga  ̂
łeckiej. oraz FranciszkoAiej J^otockioj, u której 
zamieszkała córka Prezydenta W ojciechow­
skiego.

Następnie był p. Prezydent obecny an przed- 
s t a A v i e r i u  „W esela11 av Teatrze Skw ack iego, o 
gc>dz. 8 podejmoAvał obiadem dostojnego go 
ścia p. Zdzisław Tarnowski. 0  godz. 9 odbył 
sie z udziałem p. Prezydenta raut v ’ Starym 
Teatrze, urządzony przez Akad. Górniczą.

Nai raut w  Starym Teatrze, wydany przez 
Akadcm ję gónuezą, przybyło liczne grono o- 
sób ze śwaitla- góniiicziego, oraz ze sfer uniwer­
syteckich. Koki godz. 10-30 przybył Prezydent, 
w itany gzmiąeemi okrzykami zabranych. Pre- 
zA'dent przepcdz.il czas jakiś na raucie, rozjaa 
wiająe uprzejmie z przedstaAAÓonymi sobie oso­
bami.

Szeptycki został mianowany szefem sztabu jene 
ralnugo wojsk po-igkich. WTe wrześniu 1919 roku 
ebi-ynujo dowództwo dywizji litewsko-Liałorus- 
kicj, organizując ją i doprowadzając do bojowego 
stanu. W czasie Avojny z bolszewikami odznaczył 
się wielokrotnie wytóitncmi zdolnościami strat-egi- 
cz-ne.mi i głęboką wiedzą wojskową.

Do ostatniej chwili jcaieral Szeptycki zajmował 
stanoAvisko inspektora armji IV . w Krakowie, 
skąd został poAv ołany na stanowisko ministra spraAV 
wojsk.owyeig

nich Krakovva ; Podgórza odbędzie się w niedzie­
le dnia 17 czcrwrn o godz. 10 K przed południem 
av gimn. śav. Ja-r; pod przewodu prezesa prof. 
Karola Stacha. N ■„ porządku dzionnym międz.y in- 
nemi: Wybór kierownika i gospodyni kolonji T oav. 

aa- Porcmbio Wielkiej i przyjęcie uczniÓAy na kulo- 
nję lipcową i sierpniową.

O BYW ATELSKI KOMITET GAZOWY. Celem 
za w ią za n ia  o b y w a te ls k ie g o  Komitetu g a rzoAvego, 
k tó r e g o  ce lem  m a  b y ć  uŚAAiadamianie s p o le iz e ń -  

s tw a  o potrzebie zorganizowania i  p ra y g o to w a n ia  

o b ro n y  przcc-iwgaz,oAvoj', o d b ęd z io  się w  n ied z ie lę ,
17 bm. o pul do 12 av południc w sali Kasyna ofi 
cerskiego (ul. Zyblikiewieza) zebranie obynaatel- S 10 
skie. Protektorat nad mającym się utwontyć ko­
mitetem odbywatólskim objął wojeu oda Gałecki.
W  zebianiu mogą wziąć udział wszyscy, któiym 
zależy na zapewnieniu ojczyźnie ratunku i ochro­
ny w razie nagiego niebezpieczeństwa.

KONFERENCJA RODZICIELSKA (ciąg dalszy) 
av s p ra w io  szkół -wydział-OArych o d b ęd z ie  s ię  dn ia  
17 Dm (w  n ie d z ie lę ) o g. 10 ran o  w  sa li Rady p o ­
w ia to w e j,  Pijarska 4.

W IEC RODZICIELSKI W  SPRAW IE UMIE­
SZCZENIA I PRZEPEŁNIEŃ1 A W SEM1NARJACH 
NAUCZYCIELSKICH W KRAKOW IE odbędzie s;e 
v niedzielę 24 bm. o godz. 11 rano w sali Domu 

Związkowego przy ul. Potockiego 11.

BRAT JENERAŁA BAŁACHOWICZA ZAMOR­
DOWANY. Wcale, informacyj „Kurjera Warszaw- 
b1 ego“, zamordowany został nie jenerał Bałaeho- 
aaL z , lecz jego brat. Mianow icie z Bialegostracu 
otizymał ten dziennik następującą Awiaelomość:

W  nocy z -poniedziałku na wtorek, o godzinie 11, 
jechał b. oficer polski, Bałackowicz, rodzony brat 
jenerała Stanisława Balachowicza z Hajnówki do 
Białowieży.' Na furmance znajdokały się joszere 
dwie osoby, a to: -b. pułkownik armji jenerała Ba- 
ła-chowicza, p. Boremykin i kupiec Szostaków —< 
Niespodzianie z pobliskiego lasu wypadło idiku 
uzbrojonych złoczyńców, którzy dali do Bałaoho- 
AA-k-za szereg strzałów karabinowych, ranią.' go 
śmiertelnie, tak. że poniósł śmierć na miejscu. Po 
dokonaniu zbrodni' z łoczyńcy, nie zrabowawszy 
nic, znikli w lesie. Spłoszony strzałami koń, po­
niósł furmankę, która dopiero w pewnej odległości 
pizewróciła się. Wskutek czego ŚAAaadlcowie zbrodni 
dopiero po pewnym czasie mogli uAviadomić poste­
runek policji w Białowieży. Zamordowany ma w 
tej okolicy posiadłość ziemską, wedle zaś niespra­
wdzonych pogłosek, zbrodnia ma za tło poracnnnki 
czysto sąsieazkie.

PODkÓz OKRĘTU „LW Ó W “ . „Dziennik Tczew­
ski" opisuje pierwszy etap drogi statku szkolnego 
„Lwów". Podróż z Gdański do Kopenhagi trwała 
3 doby, z nOAvodu niepomyślnych zachodnich wia­
trów. Postój av Kopennadze trwał 4 dni, podczas 
których uczniowie szkoły inoTskiej zwiedzili ko­
ścioły, muzea, galcrje i inne zabytki miasta. Dina 
29 maja nastąpiło otwarcie wystawy ruchomej prze 
mysłu pulskietgo na statku „Lwów", która wzbu­
dziła poważne zainteresowanie AYŚród. firm duń--

UCZCZENIE PA M IĘ C I P R E Z Y D E N T A  
N A R U TO W IC ZA .

Warszawa, 15 czerwca (A W ). Dzisiaj aa połu­
dnie odbyło sit; w  westibulu Sejmu odsłonięcie 
tablicy ku czci śp. Prezydenta Narutowicza. —  
Tablica ma następujący napis, w yry ty  złocone­
mu literami: „Dnia- 16 grudnia 1922 roku zg i­
ną! z ręki m ordtrcy Gabrjel Narutowicz, pit my­
szy Prezydent Rzeczypospolitej Polsl.iei. Dla 
uczczenia jego  pamięci Sejm uchwałą z dnia 
16 stycznia 1923 roku postanowił tę tablicę 
wmurować11.

Podczas odsłonięcia tablicy marszałek Snj- 
mu Rataj w ygłosił przemówienie, którego po­
słowie wysłuchali w  skupieniu. Marszalek R a­
taj zaznaczył, iż tablica będzie dla pokoleń nie- 
tyłko oznaka czci dla człoAvieka Avielkich zalet 
osobistych, ale i dowodem, złożonym przez re­
prezentację narodową, iż naród jako całość jest 
zdroAvy moralnie i zdolny do życia państAvowe- 

darcjrm . W  te j walce będziemy musieli jąć s ię ' go, opartego na praA\'orzadności ,

K  El N  S K  A
Kraków, 16 czerwca.

0  RĘKOPISY DLA BIBLJOTEKI JAGIELLON 
SKIEJ. Dyrekcja Bibljoleki Jagiellońskiej, groma 
dząc-a już od sześciu wieków źródła rękop’ śmien 
ne, zwraca się z gorącą prośbą do AARz.ystkich po 
sia-daczów zabytkÓ Av rękopiśmiennych o łaskawe 
składanie ich av Bibljotece Jagiellońskiej w  darze,
AV7iględnio w depozycie, W  grę AV-chodzą tu w'szyst 
kie stare zabytki do roku 1880, jak: kroniki, pa 
miętniki, dyarjusze, wspomnienia z podróży, nie- 
Avyda.ro utwory literatury pięknej, politycznej i na­
uk owej, autografy -picrwiszorzędnyc-h autorów, In- 
wcnU.rze .opisy majątków, rachunki, księgi sądo­
we wiejskie, „siteac rerum11, , sztambuchy, kores- 
pond one je prywatne. Z nowszych czasów przedc- 
ws/.ystldem także zabytki, które dotyczą osób. bio­
rącą cli wybitny udział w życiu polityeznem, kul- 
turalncm i gospodirczcm, archiAva nieistniejących 
dawnych stronnictw politycznych i tcwarzystw 
kulturalno-społecznych. Daiy, względnie depozy­
ty, należy skierować, z ‘wymienieniem nazwiska 
ofiarodawcy, pod adresom: Kraków, Bibljolcka
Jagiellońska, ulica św. Anny 12.

ARTYSTYCZNA DAR D LA POL. AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI. Zaszczytnie znany zakład intro­
ligatorski p. Roberta Janody w Krakowie ofiaro 
Ai-ał dzi?;aj Akademji z okazji jej 50-letniego jubi­
leuszu Av-spaniałe i bogato wykonaną księgę pa 
miąfkową. Za ten dar Zarząd Akademji składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

W YS TA W A  FOTOGRAFICZNA. W  dniach od 
17 do 25 czerwca br. urządza Muzeum przemysłowe 
w Krakowie (ul. Smoleńsk 9) wystawę fotografi­
czną, na którą składają się prace fotografów kra­
kowskich i zakopiańskich, k tó r z y  brali udział w 
świeżo zamkniętej Wszechpolskiej WystaAcie ■ li­
to g ra f ic z n e j w Poznaniu „Świrtlocień" i uzyskali 
szereg nagród: (A. Pawlikowski: -złoty medal, inż. fcka do Polski. 
Cybulski i dr C yp T jan : srebrny, Gaszyński i „Ma- 
ija " brązowy).

Wystawa obejmuje prace z zakresu portretu, 
pejzażu i  architektury, a reprezentowane są na

Z kraju i ze świata
PODRÓŻ MINISTRA PR AC Y DO ŁODZI. W  po­

niedziałek wyjeżdża do Łodzi minister pracv i o- 
pieki społecznej Darowski, który weźmie udział w 
naradach, mających na celu załatwienie zatargu 
nuędzy p rz cmysł o w tami a związkami zawoJowe- 
mi. Przedmiotem narad będą urlopy robotnicze, 
podwyżka plac oraz ogólne warunki pracy.

PROF. N IKKO LA W  W ARSZAW IE. Do War­
szawy przyjechał dla naW-iąz.ania stosunków z ko­
lami naukowemi w Polsce znany polonista }- przy­
jaciel Polski prof. Nikaola. Z Warszawy przybę­
dzie on do KrakoAva.

f  EUGENJA ŻMIJEWSKA. W  Warszawie zmar­
ła av dniu 14 bm. znana i poczytna powieściopi­
sarka i dziennikarka Fugenja Żmi-jeAvska. Zawód 
pisarski rozpoczęła wcześnie; bo W 20 roku ży­
cia, jako współpracowniczka warszawakieyo „Sto- 

Na tym postcrunlcu wytrwała aż do •umknię­
cia togo pisma, co nastąpiło około 1910 r„ docze­
kawszy się 25-letniego jubileuszu pracy w , Sło- 
AA'ie11.

Córka wygnańcu z r. 1846, Eugenjusza Żmijew­
skiego, autora „Szkiców z życia koczującego" (pa­
miętników z pobytu na Syberji), oprócz gorącego 
patrjotyz.mu i zamiłowania do dziejów i literatury, 
AA Zięła av spadku zamiłowanie do pióra i zdolności 
pisarskie. Ciężka praca dz.icnnikarska, która starła 
tak dużo talen-tÓAA-, nie zdołała stłumić w śp. Żmi­
jewskiej zapału do twórczości literackiej. Talent 
jej ujaAwnil się pięknie najpierw w nowelach, a 
niebawem i w powieściach. Pójdą może w zapom­
nienie liczne piękne jej tłumaczenia, liczne artyku­
liki dziennikarskie, ale takie utAvory, jak „Płomyk", 
„Lo la", „Serduszko" „Młodzi" i kilka innych jjo- 
wicśoi zapewniają jej zaszczytną kartę w naszej 
literaturze powieściowej.

UCZCZENIE POLEGŁYCH POWSTAŃCÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH. Donoszą z Katowic: W  nie- 
d7,ielę 17 bm. po odsłonięciu" na placu Wolności 
tablicy ku czci p-oległych powstańców odbędzie się 
o godz. 12 av południe uroczystość udekorowania 
przez prezy denta Rzeczypospolitej 54 osób, odzna- 
czonynh ostatnio orderem „Polonia Rcstituta" za 
zasługi, położone około przyłączenia Górnego Ślą-

STRAJK ROLNY W  PRUSACH WSCHODNICH
W  powiatach nadwiślańskich Prus Wschodnich za­
czął się strajk robotników rolnych. Szereg firm w 
Prusach ogłosił lokaut, między inuerni jedna z "wię­
kszych firm av Elblągu usunęła 2000 robotników. 
Związki zawodowe w  Królewcu postanowiły zwró­
cić się do rządu z żądaniem dostosowania zarób- 
ków i płac do drożyzny, podwyższenie podatku 
klas posiadających do wartości złota, kontrolę 
handlu dewizami i walutami. Związki postanowi­
ły walczyć o przeprowadzenie swych żądań na dro­
dze pokojowej.

NAPAD N A  WYSOKIEGO KOMISARZA SA- 
MUELSA. Jak donoszą telegramy, wysoki komi­
sarz Samuels znajduje się w bezpieczni em miejscu. 
Podczas napadu z orszaku Samuelsa zabito czterech 
żandarmów.

KATASTRO FA WŚRÓD UCHODŹCÓW. Tono; 
szą z N-owogo Yorku: Dziesięciu pasażerów, którzy 
jechali bez kart okrętowych na parowcu „Santa 
Lucia" do jednego z portów amerykańskich, a któ­
rzy skryli się w składzie węgla, częściowo udusi­
ło się, a częściowo zachorowało.

ZMARLI.
—  Edward S z a n c e r ,  zastępca dyrektora re­

ferenta w Tow. wzajemnych ubezp. w Krakowie, 
zmarł, przeżywszy lat 62. Śp. Szancer, po ukoń­
czeniu szkoły realnej w Krakowie i wy'działu przy-i 
fodniczo-maitemiatycznego na Uniwersytecie Ją- 
gieiońskim, wstąpił w roku 1883 do Twa wzaj. 
ubezp., a wybitne jego zdolności matematyczne 
zwróciły na niego uwagę dyrekcji, która też mło­
dego urzędnika wysłała na specjalne studja na po« 
lilechnikę wiedeńską, gdzie uzyskał patent na rzą- 
dowo-autoryzowanogo technika. Po 15 latach służ­
by mianowany kierownikiem ćLLłu życiowego, 
pozostawał <na tym stanowisku szereg lat, z.vskując 
jako wybitny fachowiec tytuł zastępcy dyrektora 
referenta.

PegTzeb śp. Szancera odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 10 rano z kaplicy cmenUrza rakowickiego.

SKŁADKI. W  Administracji „Nowej Reformy" 
złożono dla akademików (komitet dla niesienia po­
mory młodzieży) kwotę 25.000 mk.

TARNÓW,.. 11 czerwca. (W sprawie budynku 
dla semmarjum nauczycielskiego żeńskiego. —  Ka­
tastrofa aeroplanu. —- Egzamin dujrzałości w gim­
nazjum I ).

TFA.TV y w tt A K O W SK IF- 
TEAT R NA W AW ELU. Próby i przygotowania 

technicznie do przedstawienia „Odprawy posłów 
greckich" dobiegły końca. W  nocy dzisiejszej od­
była się na tej mez.wyklej scenm próba generalna, 
wykazująca sprawność całego aparatu jak i dosko­
nało przygotowanie artystyczno. Niepewna jednak 
pogoda, i chłód uni ostatnich zmuszają dyrekcję 
teatru im. Słow ackiego do liczeni i się z ewentu­
alnością odroczenia p^edstawienui do terminu, 
który podany będzie niebawem. Pragnąc ułatwić 
publiczności orjentację czy przedstawienie odbę­
dzie się, czy toż nie, teatr doniesie o tem przy 
pomocy specjalnych afiszów, które umieszorzone 
będą na zwykłych miejscach ogłoszeń teatru iw 
Słowackiego; ta nadto w kilkunastu sklepach w 
śródmieściu dla dog.uii.cgo zawiadomienia pub**- 
-znoś ci.

4



niedziela, 17 czerwca 1923. N O W A  K E P O K f e A . Nr. 114.

OPERĄ, 1 OPERETKA. Dziś w sobotę 16 bm. 
» 7‘45 niezrównana „Bajadera" z występem gościn­
ni m Heleny Mirowskiej, N. Nadieżdiny i F. Kuli- 
gowskiego. Jutro w niedzielę 17 bm. po poł. cieszą­
ca się sympatją publiczności polska ooeretka W 
Koterbskiego pt. „Sad miłości". W  najbliższych 
dniach premjera operetki Lehara pt. „Frasquita“ , 
która sukcesem na wszystkich scenach europej­
skich przewyższyła ostatnio wystawiane współ­
czesne operetki. Próby pod reżyserją E. Minuwicza 
ii,batutą W Szczepańskiego dobiegają końca. >— 
Obok H. Milowskiej, N. Nadieżdiny i F. Kuligow- 
skiego bierze w niej udział cały doborowy zespół 
operetkowy.

Z „BAG ATE LI" Po sukcesie odniesionym w 
„Szkole kokot", p. Ćwiklińska i p. GrabowsK* wy­
stępują dziś w komedji Coolus‘a i Hennequin‘a pt. 
„Raj zamknięty", której premjera zapowiedziana 
na dzień dzisiejszy obudziła w mieście silne zainte­
resowanie. Jutro po południu „Szkoła kokot" z 
udziałem p. Ćwiklińskiej i Grabowskiego. U'*

R E P E R T U A R Y : 
l E A T R  IM . S L O W A L K I P G O r

Sobota, 16 bm. po poł.: ,.Mn(ka Jugo więzów; wie­
czorem na Wawelu: „Odprawa posłów greckich".

N ie d z ie la , 17 bm , p o  p o ł . :  „ Z m a r t w js c k f " t a n ie " ;
w ie c z o r e m - . .C z a r o w n ic a " .  *  X

P o n ie d z ia łe k . 18 bra .: „ C z a r o w n ic a "
W to r e k ,  19  b m .: „ C z a r o w n ic a " .

T E A T R  O P E R A  f O P E R E T K A *
S o b o t a , 16 b m .: „ B a jn d e r a " .

TEATR „BAGATELA",
S o b o ta , 16  b m .: „ R a j  z a m k n ię t y " .
N ie a z ;e ła , 17 b m . p o  pen .: „ S z k o ła  K o k O P i  w ie c z o ­

r e m : „ b a j  z a m k n ię t y " .
P o n ie d z ia łe k . 18 h m .: „ R a j  z a m k n ię t y " .
W to r e k . 19  b m .: „ b a j  z a m k n ię t y " .
Srcda, 20 bm.: „Raj zamknięty".

średnie w Warszawie, a wyższo wykształcenie 
uzupełniał w Paryżu i W konserwatorjach warszaw- 
skiem i lipski om. Początkowo oorał sobie zawód 
muzyka, niebawem jednak uznał tę dziedzinę pra-

propagandy polskiej za granicą. Zarówno szef 
bfura prasowego i propagandy ministerstwa 
spraw zagr. p. minister Targowski jak i sena­
torowie Baitoszewicz, Lubieński, Posner i Sze-

biuro
« Jt/A  V ł p < . i g , c i . j . n . i ty  x u , y i .  * X L, YT i  U k u l - U  W  S W y C l l

blicystycznym i literackim, nie porzucając peda- przemówieniach uwagę na stan jego budżetu, 
gogji muzycznej, gdzie, jako nauczyciel gry forto- Komisja uznała jednomyślnie, że stan dzisiaj 
pjanowej w konsetw atorjiun warszaw-skiem praco- istniejący trwać nadal nie meże i zgodziła się

cy za niewystarczającą i począł studjować sztukę reszewski ujawnili braki, jakie posiada 
i krytykę artystyczną, pracować w zawodzie pu- propagandy min. spraw zagr. i zwrócili w  f

wał aż do zmierzchu dni swToich. Działalność kry­
tyka artystycznego rozpoczął od ciętych felieto­
nów o sztuce Paryża, zamieszczanych w „Nowi 
nach". Niepospolita werwa pióra zwróciła odrazu 
uwagę ogółu na śmiałego krytyka, rąbiącego sztu­
ką krzyżową, nie uznająego żadnych autorytetów

na wyodrębnienie budżetu biura propagandy 
min. spraw zagr., aby dostosować go do pozio­
mu zachodnio - europejskiego. Postanowiono 
zwiększyć personal urzędniczy biura propagan­
dy oraz zdecydowano, że obecne warunki pracy 
biura propagandy min. spraw zagr. powinny

P K  
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f  Antoni SypietyńsH
Z widowni świata literackiego Warszawy ubyła 

jedna z najwybitniejszych postaci. Antoni Sygie- 
tyński, krytyk artystyczny, powieściopisarz i pe­
dagog muzyczny, umysł wszechstronny, bystry, 
wykształcony na wzorach zagranicznych, zajmował 
w  świccie kultury stanowisko przodujące. Przed­
stawiciel pokolenia minionego, towarzysz pracy 
publcystycznej i literackiej, związany najściślejszą 
przyjaźnią z Dygasińskim, Witkiewiczem, Święto­
chowskim. Chmielowskim, Gruszeckim, odegrał w 
kulturalnem życiu stolicy rolę Wybitną i w długim 
szeregu prac krytycznych, publicystycznych i po­
wieściowych, zapisał trwale Swe imię na kartach 
piśmiennictwa i umyslowości polskiej.

Ś. p. Antoni Sygietyński uroaził się w r. 1850 we 
wsi Gosławice pod Warszawą. Kończył szkoły

poza. ramami ustalonych kanonów sztuki. Od tej byrć radykalnie zmienione. Dla opracowania od- 
chwili nazwisko Sygietynskiego stało się powagą powiednich wniosków wybrano podkomisję, w 
i wyrocznią w rzoezach sztuki. Jako przodownik skład której weszli senatorowie Bartoszewicz, 
rzeszy zoilów, stał się postrachem piszącego, grają- Łubieński i Posner. 
cego i malującego narodu, a fcljetony jego, zamie­
szczane w ..Kurjerze Warszawskim", „Ateneum" 
i „Nowej Reformie", mogą pod względem stylu 
i ujęcia uchodzić za wzór w tej dziedzinie publicy­
styki krytycznej.

Obok działalności krytyczne j, napisał dwie po­
wieści: „Na skałach Calvados“ i „Wysadzony
z siodła", oraz cały szereg nowel, zebranych w 
książce pod tytułem: „W  ogniu". W  swej metodzio 
pisarskiej był przedstawicielem realizmu i natura­
lizmu, a pod względem formy uchodził za jednego 
z najwytworniejszych stylistów i polemistów. Ka­
żda z tych książek doczekała się kilku wydań.

Najpoważniejszą pracą Sygictyńskiego jest. stu- 
djiiLi „O najnowszej powieści francuskiej", zamie­
szczone w „Ateneum" (1890), gdzie omawia dzia­
łalność Flauberta, Zoli, Dandcta i braci Goncourt, 
i daje doskonalą charaktetystykę tych przo­
dujących ówczesnemu ruchowi kulturalnemu Pary­
ża typów literackich, barwiąc rzecz mocną estety­
ką naturalizmu, zwalczając niektóre metody este­
tyczne i doktryny krytyczne. Temperament arty­
stycznego krytyka najlepiej ilustruje monografja 
braci Gierymskich (wydanio drugie we Lwowie w 
roku 1912). •

W  ostatnim okresie życia zarzucił pracę literac­
ką i krytyczną ,ogram‘czając się jedynie do peda- 
gogji, jako profesor konserwatorjum. Obok tego 
pełnił także obowiązki cenzora dla spraw artysty­
cznych przy komisariacie rządu. Dziwna iron ja lo­
su! Człowiek, który całe życie zmuszony był szar­
pać się z cenzurą rosyjską, musiał przyjąć obo­
wiązki cenzora, w wolnej niepodległej ojczyznrel 
Warszawa straciła w Sygiotyńskim jednę z najwy­
bitniejszych i najpopularniejszych postaci, która w 
ostatnicm dwudziestoleciu XIX. wieku wybitną 
i przodującą w kulturalnym ruchu Warszawy ode­
grała rolę.

Cześć jego pamięci! W. Pr.

Od soboty 16 do czwartku 21 czerwca b. r.
Grilfita wszechświatowej sławy wytwórni lilm„lei Bierstsza isMoić" «iiwspaniały dramat w 6-ciu aktach. 

W  głównej roli: I i i  1 j a p  a G i s h .

Z Sejmu I z Senatu
t  PRZEM Ó W IEN IE  M IN IS TR A  SKARBU

W  SEJMIE
W arszawa, 15 czerwca (Tel. w ł.) Na Jzisicj- 

sztm posiedzeniu Sejmu dłuższe przemówienie 
wygłoui* minister Grabski. Przemówienie swoje 
m otywował minister tern, że 'n ie miał sposobno­
ści przemawiać w  Izbie, przy przedłożeniu bu­
dżetu.

Pierwszą część swego przemówienia Doświe- 
cił minister wyjaśnieniu katastrofalnego spad­
ku marki polskiej, motywując to przedewszyst- 
kiem łącznością naszej marki z walutą niemiec­
ką. „C iąży bowiem na nas —  w yw odził mini­
ster Grabski —  zbyt ścisły związek ekonomicz­
ny i finansowy z Niemcami: 60 proc. naszego 
wywozu idzie do Niemiec. Organizm Niemiec! 
podlega obecnie wstrząśnieniom, co odbija się 
niezmiernie dotkliw ie na nas. W tym samym 
czasie, gdy inarka polska spadła 5-krotnie mar­
ka niemiecka obniżyła sie 15 to krotnie. Obec­
ny spadek marki niemieckiej zachwiał naszym 
bilansem handlowym.

Faktem dodatnim jest miara naszych wypłat 
na rzecz zagranicy w  ciągu 5 miesięcy, Polska 
'dokonała w walucie zagranicznej następujące 
spłaty w  bieżącem półroczu: 581 tys. dolarów 
procentu od pożyczki dolarowej, 19 tys. flore­
nów procentu od długu holenderskiego itd. W  
tym czasie uzyskaliśmy kredyt zagraniczny w  
■wysokości miijard 37 tys. koron szwedzkich na 
potrzeby kolejnictwa czyli że w  tym czasie nie 
mieliśmy żadnej pomocy z zewnątrz, mimo to 
nasze zobowiązania by ły  snłacore punktualnie. 
Gdyby się jednali uchwaliło podatek gruntowy 
co najmniej przed 3 miesiącami, wówczas kry­
zys obecny nie byłby tak ostry.

Przechodząc do przedstawienia całokształtu 
na8Łej sytuacji budżetowej, minister Grabski 
zaznaczył, że najważniejszem jest procentowe 
pokrycie wydatków państwowych przez docho­
dy. W  r, 1918 pokryto z dochodów 21 proc. 
wydatków  państwowych, w  1921 r. 64 proc., 
w ’ 1922 r. 62 proc., łącznio z daniną 77 proc. 
Budżet na rok bieżący, jaki minister przedło­
żył, pr>.cvviduie 69 proc. pokrycia, jeżelf jednak 
uw łględni się wpływ pierwsze} raty podatku 
majątkowego, to cyfra ta wzrośnie do 80 proc. 
Nadto w r. 1923 zabezpieczono skarb nrzed 
stratami, jakie pociąga za sobą deprecjacja 
marki, wprawdzie nie w sposób dostateczny, co 
da. się osiągnąć przez uchwalenie ustawy o zło­
tym polskim.

D u gą  sprawą, noruszoną przez ministra była 
sprawa oszczędności. Wprowadzenie oszczę­
dności wyruaga stopniowego wzmożenia pracy, 
oraz zdobycia się na rezygnację z wielu rzeczy. 
Natomiast system uzyskania oszczędności pgz*e 
odkładanie wydatków na później do niczego nie 
prowadzi. Ministerstwo skarbu ułożyło spis o- 
ezczęćności, które inożnaby przeprowadzić jesz­
cze w tym budżecie. Obejmuje on kilkadziesiąt 
pozycyj. Wszystkie te pozycje razem wzięte, 
d a ijb y  oszczędności 720 miljardów, to jest 10 
proc, budżetu. „Gdybyśm y się zdobyli na ten 
wysiłek —  kończy minister —  to łącznie z po- 
natkafni w  lipcu i sierpniu moglibyśmy sobie 
powiedzieć: nie drukujemy w ięcej marek.

C ZW A R T K O W E  O B R AD Y SEJMU.

Warszawa, 11 czerwca.
Na tMstojszem (czwnrtkowem) posiedzeniu Sej­

mu odesłano do korniej i w pierwszc-za czytaniu 
ustawę o wypuszczeniu pierwszej serii 3 63% zło­
tych biletów skarhcraych, ustawę o rozciągnięciu 
Da wojf>wództwo oiąakie ułUwy o nabywaniu nie­
ruchomości przez cudz-wżemców, ustawę o hono- 
‘OWem irpof tenlu doiywctnUru prezydenta Kze- 
IKyuospoHte], ustawę o ratyfik icjs układu polsko 
D/ŁOecklogo, podpisanego w Dreźnie.

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą o komasa­
cji gruntów. Referent p. Gawlikowski (P. S. L.)
podniósł, że na państwo nie nałożono całego cię­
żaru finansowego, połączonego z komasacją, a po­
tem zgodził się na poprawkę, by wstawić do usta­
wy artykuł 39A o hipotekach dla drobnych wła­
ścicieli.. (Hipoteki takie już istnieją w byłym za­
borze austrjackim. U. R.). Po przemówmniach po­
słów Niskiego (PrS), II rycki om icz.a (TSL), M:u‘- 
nocw&kiegó („Wyzwolenie"), wniesiono szereg po- 
piawek i zmian do poszczególnych artykułów. 
Glosowanie nad ustawą odroczono do następnego 
posiedzenia.

Następnie w  imieniu komisu administracyjnej 
p. Kozłowski (ZLN) referował ustawę w przedmio­
cie dokonywania zmian granic miejskich na obsza­
rze b. dzielnicy austrjackiej, wskazując, że usmwa 
będzie miała również znaczenie unifikacyjne, po­
nieważ analogiczna istnieje już w b. zaborze ro 
syjskim i W uiczem nie przynosi trudności gminom 
miejskim. Dlatego rząd wniósł ustawę, polegającą 
na tem. żeby uprawnienia b. Sejmu galicyjskiego 
przenieść nie na .Sejm Rzeczypospolitej, ale na Ra­
dę ministrów.

Wnioskowi sprzeciwił się p. Putek („W yzwole­
nie") odczytując projekt ustawy, przelewający upra 
wnienia b. Sejmu galicyjskiego na Sejm Rzeczy­
pospolitej. .

Po przemówieniach posłów Pragera (PPS). Po. 
toczka (PSL „Piast"), w głosowaniu przez drzwi 
'wniosek o odesłaniu sprawy do komisji odrzucono 
i przystąpiono do dalszej rozprawy. Po szeregu 
przemówień odrzucono w glosowaniu wszystkie 
poprawki i przyjęto ustawę w drngiem czytaniu,

Zkolci przystąpiono do obrad nad sprawą p. Ba­
ranowa i p Streńskiego. O tych sprawach donieśliś­
my wczoraj telefonicznie, podając ich załatwienic 
z przemowami posłów i deklaracją ministra spraw 
'wojskowych, jen. Szeptyckiego. Nagłość wniosku 
w spranie p. Baranowa uchwalono, a wniosek ode­
słano do komisji nietykalności poselskiej. Równie 
w sprawie p. SKońskiego uchwalono nagłość wnio­
sku, który odesłano do komisji wojskowej.

*
Z  ren a in

Warszawa, 15 czerwca. (Tcl. wł.). N a  dzisjej

STAM BU LIJSK I W  R F K A C II NOW EGO 
RZĄDU.

Sofia, 15 czerwca (P A T ). Bulg. Agencja te­
legraficzna. „Stambułijski został pojmany we 
wsi Golak w  pobliżu miejscowości Sławowice.

M AN IFE ST STAM BULIJSKIEGO.
Grac, 15 czerwca (P A T ). Ta^espost" do­

nosi z Carybrodu: Dziś ogłosił Stambułijski ma­
nifest, w zyw ający naród bułgarski, ażeby sta­
w ił opór nielegalnemu rządowi Cankowa.

D A LSZA  A K C J A  W O JE NN A CHŁOPÓW. 
Bukareszt, 15 czerwca (A W ). W edług nade­

szły eh tu wiadomości, gwardje włościańskie o- 
panowały miasto Szumię. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa Szumią jest obecnie cen­
trum kontrrewolucji włościańskiej. Z Ruszczu- 
ku nie ma dotychczas żadnych wiadomości. —  
Pewne.ii iest, że znajd nie się on w rękach w oj­
skowych spiskowców. W  okolicy zaznacza się 
jednak bardzo silne wrzenie. Koło miejscowo­
ści Bela, leżącej na drodze z Tynrowa do Rusz- 
czui.a, zetknęły się wojska nowego rządu z po­
wstańcami. Rezultat walk jest dotychczas nie­
wiadomy. W ojska włościańskie maszerują obec­
nie na Warnę. Miało już przyjść natręt do za­
ciętych walk w  okolicach miasta.

Z Ł A  PO R A  D L A  STAM BULIJSKIEGO. 
W iedeń, 15 czerwca (A W ). Specjalny kore­

spondent „N , Fr. Fresse" donosi z . Sofji, że 
Stambułijski schronił się w  góry. O jego u- 
eieczce krążą w Sofji najrozmaitsze wersje. —  
Nowy rząd wybrał najleoszą porę do obalenia 
Stambulijskiego, gdyż obecnie są w  toku roboty 
polne, tak że o poważniejszem zorganizowaniu 
przeciw-powstania na razie mowy być nie mo­
że. Jest rów nież pewne, że w  przewrocie ode­
grały pewna rolę autonomiczne organizacje ma­
cedońskie. N ow y rząd zniósł też zawieszony 
nad miastem jr z e z  Stambulijskiego stan oblę­
żenia, jak również zamierza wejść na drogę 
racjonalnej polityki podatkowej, co wywołuje 
zadowolenie w  kolach kupieckich i handlowych, 
gdyż Stambułijski trzymał się nadzwyczaj o- 
sfrej polityki podatkowej. Kurs waluty bułgar­
skiej podniósł się.

N G W Y  RZĄD  L IC Z Y  SIE Z M OŻLIW OŚCIĄ 
PRZEG RAN EJ.

Belgrad, 15 czerwca (A W ). Dziennik „Fre- 
poretz" dowiaduje się, że w  dobrach królew­
skich, oddalonych o 10 kim. od Sofj‘i, znajduje 
się przygotowany do odjazdu aeroplan, by w 
razie klęski obecnego rządu odlecieć z królem  
i gabinetem. Dzienniki belgradzkie notują po­
głoski, według których rząd sofijski rozporzą­
dza 7<).000-czną arrnją, w  tem 10.000 ochotni­
ków i 5.000 oficerów. Stambułijski ma do dy ­
spozycji 100.000 ludzi.

W  B U ŁG ARJI SPOKÓJ.
Sofja, 15 czerwca (F A T ). Bulg. Ag. tel. Spo­

radyczny opór, który usiłowali stawić zwolen­
nicy Stambolijskicgó, został złamany. In for­
macja, że zwolennikom Stambolijskiego udało 
się odciąć Sofję od reszty kraju, okazała się 
fałszywą. W  całym kraju panuje zupełny po­
rządek.

Berlin, 15 czerwca (P A T ). Urzędowe i pry­
watne wiadomości z Sofji stwierdzają, że tak 
w stolicy jak i na prowincji panuje zupełny 
spokój, oraz że gabinetowi Cankowa nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo.

O ŚW IAD CZENIE  PO SŁA  BU ŁG ARSKIEG O  
W  W A R S Z A W IE .

Warszawa. 15 marca (A W ). Poselstwo buł­
garskie w  Warszawie zaprzecza wiadomościom 
o niepokojach w  Bułgarji, twierdząc, że w  kra­
ju panuje wzorowy ład i spokój a nowy rząd 
opanował zupełnie sytuację.

W SPÓ LN Y  K R O K  M AŁEJ E N T E N T Y . 
Grac, 15 czerwca (P A T ). „Tagespost" do­

nosi z Belgradu: Dzisiaj w piątek, o godz. 10 
przed południem iniaia podjąć maia ententa w 
Sofji wspólny krok przeciw naruszeniu trakta­
tu w  Neuilly przez nowy rząd bułgarski. W  
szt zególności żąda mała enteuta, ażeby rząd 
rewolucyjny natychmiast usunął nadliczbowe

szem posiedzeniu senatu uchwalono bez zmian os-by wojskowe w myśl postanowień traktatu 
priwii.orjum budżetowe za I  i I I  kwartał. W  d y - ; pokojowego. Rząd czechosłowacki i rumuński 
skusji m ówcy P. P. S. i W yzwolenia oświad-1 udzielił swoim posłom w  Sofji instrukcyj, aże- 
czyii się przeciw uchwalaniu l ego prow izorjum .'bv występni solidni nie z jugosłowiańskim po- 

Rówuież w  brzmieniu sejmowom, po dłuższej siem Rakicem. Czechosłowacki i rumuński rząd
dyskusji, uchwalouo ustawy o podatku grun­
towym i budynkowym.

Następne poisiedzenie w  sobotę o godz. 10.

NO M INACJA KO M ISARZA  OSZCZĘDNO­
ŚCIOWEGO.

Warszawa, 15 czerwca (Tel. w l.) W czoraj w o­
jewoda lubelski Moskalewski mianowany został 
komisarzem oszczędnościom ym.

S P R A W A  J A W O R Z Y N Y .
Warszawa, 15 czerwca (A W ). „Gazeta W ar 

szawska" w  korespondencji z P n y ż a  donosi, iż 
pus. Zamoys-kf zmuszony był poddać się lekkiej 
operacji, wskutek czego opóźnił swój p r z y j a z d  
do W arszawy. Przed wyjazdem poseł Zamoyski 
odbył rozmowę z premjerem Poinea^em, oma 
wiając głównie sprawę Jaworzyny, przyczem 
domagał się stsncwczo jak najrychlejszego za­
łatwienia tej sprawy. Depeszę tę „Gazota W ar­
szawska" zaopatruje komentarzem, zbijającym 
pogłoski, jakoby lir. Zamoyski miał zami:.r u- 
stępować ze swojego stanowiska.

O ZA G R A N IC Z N Ą  PR O PAG A N D Ę  PO l SK Ą .
Warszawa, 15 czerwca (F A T ). Na os^atniem 

pojedzeniu senackiej komisji spraw zagranicz­
nych odbyła się dyskusja na temat organizacji

pozostawią jugosłowiańskiemu ministrowi spr. 
zagranicznych Ninciczowi zredagowanie tekstu 
noty, która będzie wręczona w  Soiji.

Londyn, 15 czerwca (P A T ). Lord Curzon wrę­
czy ł wczoraj ambasadorowi francuskiemu me- 
moijał, w którym przedstawia zapatry wania na 
sprawę odszkodowań i na sprawę zagłębia 
Ruhry i prosi i dodatkowe wyjaśnienia co do 
stanowiska francuskiego.

Jak podaje „D a ily  Telegraph", memorjal an­
gielski stawia następujące pytania:

1) Co Francja rozumie przez pojęcie bierne­
go oporu?

2) W 'ja k i sposób Francja byłaby gotowa do 
zmiany postępowania w  dziedzinie politycznej 
i gospodarczej, o ileby miało nastąpić odpręże­
nie sytuacji?

3) Jak długo Francja i Belgja zamierzają o- 
kupować zagłębie Ruhry?

4) Czy zwrócona będzie swoboda działania 
niemieckiego przemysłu i niemieckiej admini­
stracji w razie, gdyby wpłynęło to na zdolność 
produkcji zagłębia Ruhry i umożliwiło szybką 
spłatę odszkodowań?

NASTRÓ J W  LO N D YN IE .
Londyn, 15 czerwca. (P A T ). Nastrój kół ofi­

cjalnych w  sprawie memorja^u rządu jest opty­
mistyczny. wbrew tendencyjnym głosom części 
prasy, która pisze że Francja stawia przeszko­
dy porozumienia. Rząd angielski jest zdecydo­
wany cierpliwie czekac na odnalezienie wspól­
nej podstawy porozumienia.

który zyskał ogromną zwyżkę, także dolary i 
inne gattunkj wraz z Berlinem zyskały znacznie 
na kursie

.Akcjam i przemrslowemi i handlowcmi robio­
no żyw e przy usposobieniu ni a jod nol i tem. Obra­
cano dużo Zieleniewskim, Cegielskim, Polską 
Naftą bez zmiany’, także P. T . H. (mocniej) i 
Tepege. Kura przeważnie utrzymany lub bez 
większych odchyleń in plus albo minus.

Z bankowych poszukiwano Przemysłowego 
bez podaży , robiono dużo w  Małopolskim po 
kursie utrzymanym. Papiery procentowe bez 
ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A
/  , i  d n ia  15 czerw ca  1923
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P R A S A  A N G IE L S K A  O POŁOŻENIU.
Londyn, 15 czerwca. (P A T ). „T im es" podkre­

śla fakt, iż gabinet angielski usiłuje zachować 
przyjazny kcnlaut z Francją, oraz wyświetlić 
te punkty, które dotychczas ..by ły  niewyjaśnio­
ne. „D a ily  Mail" zaprzecza, jakoby w  Ang lji tmpex 
wzmogła się działalność rropagandy niemlec- Pharnaa 
kiej i wyraża nadzieję, iż nie przeszkodzi to (
ewentualnemu porozumieniu między rządami.
„D a ily  Telegraph" pisze, że byłoby rzeczą bar­
dzo ważną, ażeby przed powzięciem decyzji w  
kwesttjach drażliwych, jak np. w  kwestji oku­
pacji zagłębiał Ruhry. otrzymać od Francji ja- j . 
sne oświadczenie i zapytuje, czy Francja w  ra- j p^n w Zy j 
zie otrzynuuiia dostatecznych gwara.ncyj od Automotór 
Niemiec utrzyma nadal okupację Ruhry w  okre­
sie moratorium i po tym okresie, a następnie 
k iedy i w  jakiej postaci obecna okupacja woj. 
sitowa przyjęłaby inną formę. Wreszcie zdaniem 
dziennika, należałoby zwrócić uwagę ua okupa­
cję gospodarczą i politykę zastawów nietylko z 
punktu widzenia politycznego, ale gospodarcze­
go i prawnego. Dziennik zapytuje dalej, czy  na 
terenie okupowanym przywróconą byłaby zm- 
pełna swoboda rozAvoju przemysłu miejscowego 
i administracji niemieckiej, ażeby N iem cy w  ter Ghodorów 
sposób mogły zapłacić odszkodowanie, "wreszcie rmiclów

Pol. Bank Przem. 1500n 19000
Bank Hipoteczny 15000 20000
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Krzu.
Jrcwsz. Bank Kred.
Bank Komancj.
Bank Z w. Sp. zar.

Akcje Tflw. hanukwycl:
Pol. T e w . handl. 15000 18000

1200 1800 
55000 620. i.

12000 16000 
10000 15000 
I dOOO 2 (» r t , 

7006 9000
135000 145000

5000
2500

6000
3U00

Czeki
93000— 92300  

4 40 0 0 0 — 4 33 0 0 0  
5975 
5025 

1C850— 16751 
4 25 0 — 44(4 

0 ‘88— 0 ‘9f 
1 ‘33— 1‘35 

*8u>j— 2815 
R

T ra n sa k cja
17u0t

1550u—76506

8001
14000f

16500— 17200 
1300— 1701 

58000— 61000 
590C 
280(

35000 45100 
.5 0 0 0  2000U 
4500 5500 5201

Akcje Tow."*j!rtJeisj siowych;
Z ielen iew sk i 370(100 40u000

P otęg a  
T rzeb in ia  V 
F  o c is k  i
G órk a  
F icrsza  
T cp e g e  .
P o lsk a  N śdU  
P ok u c ie  
O ikos 
P ezet 
S tru g  ,
T łu szcze  T rzeb in ia  
K rak u s

375000—400001 
WOOO 70000 65‘hjO—6050t 

12500C 1450u0 135000—140O01 
13000 17000 

190000 210000
55000 65000 61060- ■ 130.4
52000 62000 - 56001

.300000 420000 405000—420001 
275000 290000 fW iO —Ł~500C 
1251*00 140000 1200(41— 136001 
30000 -.0006 84000—38001

czy  odszkodowania- w  gotówce albo świadcze­
nia. w naturze byłyby ściągnięte przez sprzy­
mierzonych. czy też przy pomocy władz nie­
mieckich. Nakonieo należałoby zwrócić uwagę 
na sposób intaroretacji traktatu pokojowego.

W ŁO C H Y O S K A R ŻA JĄ  ANG LJĘ.
Rzym, 15 czerwca (P A T ). W  włoskicli ko­

lach politycznych przypominają, iż w  grudniu 
z. r. Francja i Anglja  zgodziły się wraz z Mus

30000 40006 
405(X)0 115000 

10000 1500(1 
20000 25060 
9500u 110000 
40000 45000 

0000 190000 
000 73000

LjOi

l l c k t r .  Siersza. 
N icm o jo w tk i 
F ab. kap . M yślen ice

33UO0— 35001 
110001

2500O— 22501

41000— 450M 
1 9 w 00— 1820Gt 

7300.; 
27000— 28006 

6300tJ 
15001)

25000 30000 
55000 65000 
14100 17000

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A . (15 cze rw ca ). A k c je : ? n - 
d an e c y fr y  rozu m ie ją  się  w  ty s ią ca ch  m rek p r lsk h h . 
B an k  d y s k o n to w y  W a rsza w a  275— 285, B an k  h a n d lo ­
w y  W a rsza w a  310— 315, Bani. d la  handlu i p rz e m y ­
słu W arszaw a 82— 85, B ank k r e d y to w y  W a rsza w a  70- 
86. B iink z jed n oczen ia  ziem  p o lsk ich  65. Bank z w . 
ziem ian  24— 23— 25, B ank  p rz em y s łow y  L wóti 16> ł—  
1 7 /4 — 17, Bank zach od n i 350 —375, B an k  s p ć ł-k  zar 
140— 145— 140, S o le  p o ł a sow e  300, P uls 225— 3ń0, W ild t

solinim, ażeby sprawa dhigów była złączona 18F4—21—20, Cukier Warszawa 1. “ ft.OoO—1,450.000-

« » f  »  = ŁŁwaA, jStmWo r« M An- ~
glja zajęła takie stanowisko, ktorego ar. W ło- helski 50—51—57 M idrzejćw 221 -2<j®—2ifc, Orthwein 
cbv. ani Francja nie mogły przyjąć. Skutkiem .  45—50. Rudzki 110—122—115, 3 emisja 95-114-107,

J  *  r  ,  ,  *  - n  ,  i T T   C ł  n n  c a  i i q a  1 q k  1 0 1

tego nastąpiła okupacja zagłębia Ruhry, a 
przezto rząd angielski ponosi odpowiedzialność 
za obecną sytuację.

W IE L K A  \FE R A  SZPIE G O W SK A 
W  F IN LA N D JI.

Helsingfors, 15 czerwca (P A T ). Minister o- 
brony narodowej Jalauder podał się do dymi­
sji. Jeden z urzędników ministerstwa wojny 
został aresztowany pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa na rzecz sowietów. W  związku z 
tem należy nadmienić, że attache wojskowy po­
selstwa rosyjskiego i jego pomocnik byli wmie­
szani w tę sprawę i zestal? przed niedawnym 
czasem zmuszeni do opuszczenia Finlandji.

P O U FN Y  M EM ORJAL kN G IELSK I.
P iry ż , 15 czerwca. (F A T ). Dziś otrzymano 

w  ministerstwie spraw zagranicznych memorjał 
angielski, poczęci rada m.nćiSrów niezwłocznie 
przyjęła go do wiadomości. W obec poufnego 
charakteru mecn«r]a!tf, będącego przedmiotem 
obrad gabinem, treóć jego  nie będzie podana 
do publicznej w iadom oiu. lTrasa francuska flo- 
noisi. iż rząt1 argiełfciG zapytuje rząd francuski 
o pew.oe szczegóły, dotyciątóe zwłaszcza, fran- 
cusldeęo co do zażądania zap-ze*ia
nia oporu biernego ze strony Niemiec.

„Joirm al de Debats" pisze: Rząd angielski 
szmka środka uzgodnienia stunowiska Londynu 

Paryża. Dlatego możliwem Jefci, żo decyzja
będzie nieco opóźnioną. „L iborte" podkreśl; 
ta i t, że rząd angielski, k tóry dotychczas igno­
rował sprawę okupacji zagłębia Ruhry, pragnie 
obecnie zaznajomić się z  zamiarami Francji i 
pisze: Sytuacja w  zagłębiu Ruhry stwarza kon­
sekwencje, których A nglja  nie możo .wciąż 
ignorować

REW O LU CJA W  CHINACH.
Pekin, 15 czei wca (rA T ).  Prezydent repu­

bliki chińskiej Ly-Huan-Hung został wyputrt 
czony na wolność i odda! pieczęć państwa. W
rekin ie panuje spokój.

Miele SlfroMijsMeio
Sofja, 15 czerwca (rAT). Bułg. A g . tel. do­

nosi: Ujęcie Stambulijskiego nastąpiło wczoraj 
o godz. 7 rano. Sambulijski zurócit się do ko 
nmedy wojska z oświadczeniem, że chce się 
poddać. O godz. 15 przewieziono go automo­
bilem z Wetrem do Tatar-Pacarczyk. Ponieważ 
tłum miotał na Stambulijskiego obelgi i chciał 
go nawet zlynćhowae, celem uniknięcia starć 
pizewieziono go ponownie do Sławowic. Na 
drodze do tej miejscowości grupa uzbroionych 
chłopów dokonała napadu, przyczem udało się 
Stambulijskiemu uciec. Zarządzono natychmiast 
pościg, celem ujęcia Stambulijskiego. Podczas 
pościgu przyszło do walki, w toku której Siam- 
bulijski został zabity. R ząd ubolewa głęboko 
nad tem, co się stało i zarządził dochodzenie.

* N IEBYW ALE p o w o d z e n ie  p o ż y c z k i  
AUSTRJACKIPJ, Fłnrt) Reutera donosi o wiolkiem 
powocKenln międzynarodowej pożroiki dla Austi.^, 
kfora nolaała _iad»wT, z »j przyer.ylne przyjęcie, 
rak w Aofflji, jak j w Ameryce. IV Ameryce we­
dług kamupikat* ootns bimicowegr. Morgana, sub- 
Mnypeji pożyczki dokonano w przeciągu kwadran­
sa. W  AngljL ukończono ją 7% ciągu dwóch dni.

Wiadomości giełdowe
Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . N a rynku de­

w izowym  ruch żyw y, przy tendencji nadal moc­
no zwyżkowej. Obraoano Londyneni,

U rsus 2 em isja  75— 80, F aru w ozy  130— 135— 131, Hurt 
23 ża— 24, Ż eg lu ga  33— 30, E lektryczno* 5 300, S p irytus 
155— 1C 2K — 160, P olsk a  N afta  J l b — 3 5 K , L en a rto ­
w icz  2514— 2414, S iła  1 Ś w iatło  64— 69— 67. Ć m ielów  
b6 _ 6 & _ 6 7 , P o łsk ie  T o w . e lek try czn e  30— 32, K ije w sk i 
12714— 141 C zersk  550— 590— 58? G otła w ico  215— 265 
240, M ich ałów  95— 90, Ł a z y  2 2 —25— 23, W ę g ie l 235— 
•J75— 270, L ilp op -R a u  87— 79— 85 Os .row to  350— 390- 
285, 5  eu -is ja  .°50— 355— 340. Ron Zieliński 48— 47, Sta 
-  h ow ice  375— 35714— 372, P o c is k  W --6 3 — 6i, Z ie ­
li ni w ski 370— 380— 360, Ż y ra rd ów  6 .?<)0 .0 0 0 — 7,506.000 
B ork ow sk i 54— 00— 59, J a b łk o w scy  20-—19— 21, P olba l 
21, H aberbusch  185—  185— 188, N obel 125— 135— 135, 
P u ste ln ik  90— 78, Chi d erow  190— 18*1— 18214, Sp iess 
66— >’ 0, . ‘ c lp o l z l— 2014, N orbF n 63— 68— 67.

P a p iery  lo k a c y jn e : M iljcn ów k a  1601— 1750, 4 %  
T  uw. kred . ziem .’  za  100 rubli 320— 315 P o ż j c z k a  z lo ­
t o w a  89.000— 85.000.

W a lu ty : D olary  SŁ Zj. 95200— 93000, S] -zed a i 93X50 
kupne - 92550, k o r o n y  czesk ie  3000— 2850, m a ik i in o  
m iecld o  0 ‘84— 0'82.

C zek i: B e lg ja  540H— 5200, sprzedaż  5225. ku p n o 5175 
R erlin  0 ‘85— 0 ‘82, sprzed  i  0 ‘84, k u p n o  0 ‘80, G d ań sk  
0-8434— 0 ‘82, sp rzed aż  0 ‘84 kupmc 0 ‘80, L  nd yn  
454.5('0— 445.00O, sp rzed a / 447.000, kupn o 443.000, N . 
Y o r k  95200- -93000 , sp . zedaż  93450, k „ p n o  92550, N . 
Y o r k  d rebn es p rzed aż 93400, k u p n o  92500, P a ryż  6 3 f0  
6040, sprzedaż  6070, k u p n o  6010, Pr; r a  3000— 2850, 
S zw a jca r ja  17525— 17200, sprzedaż J72S5, k u n n o  17115 
W ied eń  120— 117 sp rzed aż  11 8 /4 , k u p n o  1 1 5 /4 , WTło - 
chv 4800— 4350. l ir y  4600.

G I E łD A  I W O W Ł K A . (15 czerw ca). D o l;.rv  St. Z j. 
22400— 93300, trans. 85006— 93.500. czek i 93700— 93600- 
95000, d o lary  d rob n e  91500 — 92200, dolara k a n a d y j- 
sk ie  84800— 85700— 85000, d y n a r y  830— 850, czek i 
860— 890, fu n ty  szterling i -D S -W j— 452.000 :zek i 
448.006— 452.000^-452.000, trans. 430.000— 467,006, fran 
ki b e lg ijsk i': 5175— 5225, czek i 5 1 7 5 -5 2 2 5 -  5000— 5200 
-anki fran cu sk ie  6150--6250 . czek i 6150— 6250, trans. 

6100 -6 2 5 0 , fran k i szw a jca rsk ie  16500- 17500 czek i 
16500— 17500. trans. 15050— 17500. k o r .n - ' au strjac- 
k ie  1‘33— 1*37. czek i 1‘33— 1‘37, tra rs . 1‘28— 1‘3 » , k o ­
ron y  czesk ie  2900— 3000— 2950, czek i 2900— 300U, tr. 
£900— 3100, k o r o n y  w ęg iersk ie  1450— 1470. czek i 1400 
1480 lei rum uńskie 480— 50C, cze t  i 480— 500, l i iy  w ło ­
sk ie  4300— 4330. czok i 4330— 4370, n a :  ki n iem ieck ie  
0 ‘85— 0!90, czek i 0 ‘ 8 5 - t i '9 0 , trans. 0 ‘68— 0 8 5 .

G IE Ł D Ą  S Z W A J C A R S K A  (15 czerw ca ). B °d irt 
0 ‘00.51, H o la n d ja  2 lS ‘ąf), N o w y  Y o rk  557, L on d y n  
25‘70 P nryz 35*85, M edjolan  25 ‘80, Praga l(eC6. Budi.- 
p eszt 0 ‘07 lA .  L u k u reszt 2'85, B elgrad  ĆT5, S o fja  6 ‘95, 
W a rsza w a  0 ‘00.75, W; ie d có  0 ‘00 .7S5/S , austr. koron a  
stem p low an a  0 ‘C0.783/».

ódpowiedziainy redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K Ł

N a u e s ia n en
Artykuły w tyra dziale nie poccodią od R akcji.

D n:a 1 6 g o  czsrw c- h. r. i c o d z i e n n i e  w  ogrodzie 
hotelu  „M onopol" koncertow ać będzie orkiestra u d »  

now a. Początek o god*. 8 m ej n ie c  ir. P u fct taupaWwraj 
w  ciep łe  i zim ne nrzekąsk). K uchnia w r t e i i a ^  

M enn z 8 dań S.500 m kp. >608 1 I
0  liczn e odw iedziny upraizu

Z .  B I L L E T .

J 3 jf SJ. K a p e l n ^ r
ordynuje, jak l&t ubiogłycU; iw *  1 4 

M a p i e n b a d ,  „ B r J  a  t o i “ »

I



M  114, S » ! T «  m i P F H A Niedziela *7  G zu w ca  1923

P e b l a n k a  potrzebna d o fi.lew - 
czrn k i 3 -le tn ie j. —  Z g łos ić  się 

w  n ied zie lę  m ięć ty  godziną  2 — 4 
po p o łu d n ia : a !, iw . A nn y 3, I. p 

1305

Pomieszkanie
w  śródm ieściu , o 6  pokojach , z przy 
na leżnościam i, nada jące  się rńwnież 
na  b loró , d la lekarzo i t. p. zam ie­
n ię  na pom ieszkanie o 4 pukojach, 
n a  p lerw szem  piętrze, ew entualn ie 
n a  p e ty fe r ji m iasta, m ożliw ie  w  ka- 
m ie icy  z balkonem  i ogrodem  
D op łata  n iew yklnczona . Z g ło~ :en ja  
do biura „R u ch 1*, K raków , ul. Szcze­
pańska 9 pod „Z am ian a  z dopłatą' 

1499 1 3

M A S Z Y N

„PIK®
i „G 0 UFRE“

DOSTARCZA.

OSKAR .LIM
WIEN V#;. KASERNENG. 23

1465 1 6

K R Y N IC A
W il la  „Dw<Sr“

Wanda Kopacka 
0  Pokoje z utrzymaniem. q
I I

1475 2 2

00 Bprze tania parcele budow la­
ne w  K raaow iu oraz idealna 

c z ę l  realności przy u licy  Lubicz, 
obok dw orca, W ia dom ość: K raków  
ul. św . Tana 9, o ficyna  parterowa, 
od g id z in y  5 po p oł. 1480 2 2

K u p  u , U złote srebrne, oraz stare 
sztuczne zęby. P łace za ząb od 

6 — °0  tys. m kp —  S. L ta d a a , ze 
garm istrz, K raków , nl. Sienna 17 

1498 2 7

W i j ę e l l s l e  n a p r a w y
okularów  i cw ik ierów , w staw ianie 
łz z ie ł  P- w ykon u je  n a jstar in a io j 
ta .'o  i szybko H . f ł l E l E i C f Z ,  
O p ł y a  i  s n a c f l .^ n i l i  w  K r a k o w i e  
o l .  K a r m e l i c k a  1 5 .  1 0 5 3  l o  i j

L M  wytlwwtzj swit
K aków  Ł obzów , ul, K rółow ska 65 
pc 1 op ieką SS. id iło s ie ro z i.,  atrzy- 
m ują y i w y cb ow u :ący 10u sierót 
z p iwadu  ̂ w zrasta jącej drożyzny 
znajdu je  się w bardzo p .ayarych  
yarunkacb, przeto zwraca »ię z { r<fc- 

b : do serc szlachetnych  rtó^yni 
d ibro  rałeazieży i  ie je s t  obojętne, 
i ) j  łaskaw ie zecn cie li p rzy jść  z po- 
mucą. 36 1

POlSiii illif fóadiowy
CJdzlał ui K atow łtm h

poszukuje
kilku wykwalifikowanych — rutynowanych

l i ^ n i k t i y  k f t ó o s y i Ł
Podania z wykazaniem dłuższej praktyki, 
referencjami^ curriculum vitae, z żądaniem 
wvnqo-r°dzenia, jak i z ewentualnym terminem 
objęcia stanowiska należy wnosić wprost do 

Oddziału w Katowicach. 1501 12

Drugie Doroczne Walne Zgromadzenie
akcjonarj uszów

Tow. Handlowego Sracie RoliiiccyS, A.
w  K r a k o w ie

odbyte w dniu 12 czerwca 1923 r., uchwaliło na wniosek 
Rady zawiadowczej wypłacić akcjooaijuszora za rok 1922 
z czystego zysku po odpisaniu statutem przewidzianych odpisów

50°/o dywidendy i superdywidendy
od akcji, t. j mkp. 250—  za kupon N r 2.

Wypłata rozpocznie się w dniu l-go lipca b, r. przy kasie 
Towarzystwa, Rratśów, ul. Florjańska L. 27, w goiziuach 

od 11— 1 za przedłożeu.em kuponu. 1 5 0 3  1 2

P G Ł O S IE E M IE
z  w e s w a a ie m  w ie r z y c ie l i .

W aln ę  Zgrum adzeni# człcu ków  P ow szech nego Zw iązku  K -e iy to -  
w ego w  Podgurzu, Stew . zsre j. r. ogr. poręlca, odby, 3 31 grudn ia  1912 r., 
□chw aliło rozw iązać S tow arzyszeaio i p rzesiość je  w  6tan lik w id acji.

W zywa, się przeto w szystk ich  w ierzycie li, aby sw oje roszczenia 
i «  sozw ią iau ego  S tow a-zyszoa ia  n  <« ■ n a jd a le j do roku od dnia n in ie j­
szego ogłoszen ia, w  kaacełarji ikw idatora , dra E ljasza  H crgnera 
adwokata* w  K rakow ie F odgśrea , R yuek  13. 1 4 5 9  2 3  ’

K raków -P odgórze, tU ia 8  czerw ca  1923 r.

T B E H C Z Y l f - T E H i C E
Specjalne zniżki dla Polaków.

Pokój z kompletnem utrzymaniem 35—40 K. cz. 
Kąpiele40%, taksa kurac}rjna i wizum paszport.

zniżki.

Okręgowa komisja wyborcza przypomina, że wybory 
dePgatów na W alne Zgromadzenie ZaKładu pensyjnego dla 
funkcjouarjnszy we Lwow ie, odbędą się w niedzielę dnia 
2 t-go czerwca 1923 r. Początek wyborów o godzinie 10 tej, 
koniec o godzinie 17-tej.

W ybory odbędą się tylko dla gruuy ubezpieczonych, 
pon:eważ z grupy pracodawców tamtejszego okręgu wybor­
czego złożono w przepisanym terminie tylko jednę listę kan­
dydatów prawomocną i pełną, wobec czego po myśli § 18 
regulaminu w borczego głosowanie w tej grupie nie odbędzie 
się, a zgłoszeni kandydaci zostaną ogłoszeni za wybranych,

Ztożone w przepisanym terminie i za prawomocne 
uznane przez okręgową korni ,ję wyborczą listy kand; datów 
na delegatów z grupy ubezpieczonych tamtejszego okręgu 
wyborczego są następujące:

Nr 1 z nazwiskiem czołowem:
Szałaśny Władysław, buchalter Spółki akc. „K res“ , Biała.

N r 2 z nazwiskum czołowem:
Jeauowski Marjaa, artysta teatru im. J. Słowackiego, Kraków.

Pełny skład tych list kandydatów będzie wyłożony 
w czasie od dnia 17-go czerwca 1923 r. do dnia wyborów, 
t. j. y  łącznie do dnia 24-go’ czerwca 1923 r. w każdym 
lokalu wyborczym.

Lokale wyborcze znajdują się dia miasta Krakowa 
i dotyczących powiatów: krako.vski> o, Podgórzi —  obszar 
wiejski, W ieliczka, Bochrna i ■ Myśleń <e w budynku magi­
stratu m. Krakowa dla ubezpieczonych od litery A — O i od 
p— 7( a dla obwodów głosowania: Chrzanów, Biała, Oświęcim,! 
Żywice, Nowy Targ, Tarnów i Gorlice w biurach dotyczą­
cego starostwa.

Kartka głosowania oznaczoną została przez główną 
komisję wyborczą w kolorze białym, wie kości Yie arkusza 
papieru i zawierać ma tylko liczbę porządkowi listy kandy­
datów i nazwisko pierwszego kandydata listy, na którą 
wyborca oddaje swói głos. 1497

W ybory delegatów z powiatów Bitlsko i Cieszyn od­
będą się dodatkowo dnia 16-go września b. r„ wobec czego 
członkowie Zakładu peusyjnego z tych powiatów me b’ orą 
obecnie udziału w wyborach, lecz dopiero we września b. r

Za o łręgow ą komisję wyborczą:

Wacław Anczyc Wacław Muszyński
przewodniczący. sekretarz.

S O L E C Z a k ła d  ivod m i n e r i l n y e S i  
:: i k ą p ie li  b ło iu y ch  : :

znanych ze sw ej skuteczności w reumatyzmie, arti etyzinie, przy­
m iocie, chorobach  skórnych , nerw ow ych, w  nadchodzącym  sezonie 

będzie otw arty  1372 2 2
o d  d n i a  l t  m o j a  d o  2 0  w r a e t a i a .

In form acje  i prospekty w ysy ła  Zarząd S olca , p o c a  S olec-Z d rćj.

j m a E m w s E a ® B E m m ! m m ! 3 m
* *

Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Florjańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy

dzieł:

K. Bartoszewicz. Historja 
na isłnga-ni ludzi i stronnictw. 
Rok 18 63. Tam drugi (rzadkość) 
Cena 300u Mk

K. Bartoszewicz. Kwe
srjonarjasz małżeński i M Biel
Łnego 10 przykazań mężów 
skich. Cena oOO Mk.

K. Barteszewicz. W oj aa
żydowska w  r. 18Ji9 (początki 
asymilacji i aatyacMityzmu). 
Cena 1800 Mk.

t  « i ś n l  polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w  płótno 
angielski ?, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(D zieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim 1. 82

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  a

p o le c a
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■Ą 
• i

DZIAŁ II. DZIAŁ IIL DZIAŁ IV.

na bieliznę i 
prześcieradła, 

na koszule, bluz­
ki i fartuchy, 

z metra i od- 
pasowane 

na bieliznę i 
pościel.

gładkie i 
kolorowe.

męskie
i

chłopięce 

z własnych fabryk 
konfekcyjnych.

meskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 840

Magazyny otwarte 

od g. 8 rauo do 6 wieczór 

bez przerwy.

PrzeowUnik turystyczny po K n M e .
Wawel i iruzea:

Zamek królewski na W aw elu  zw iedzać m ożna od godziny 
9 do tanku . W stęp  do Zam ku 50b m kp (Zarząd Zam ku królew skiego 
teł. 1262). Groby m ule w akie, jr ó o  Mickiewicza i skarbiec  
w katedrze c u  4 t u  e  c  zw iedzać m ożna w  dnie pow szednie o go­
dzinie 10 , w  n iedzielę i św ięta po nabożeństw ach. Groby zaslutb- 
nycłi w  krypcie * Skałce, ęrób lA ir g i  w  kościele v .  Piotra, 
oraz skarbiec If. P. filar]! zw iedzać m uina w  chw ilach  w olnych 
od nabożeństw , za z g ł gzeo ;eai się da zakrystji. Muz9urn Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otw arte je s t  codzienn ie od godz . 10 — 2, za opłatą 
2 0 0 0  m kp. od o so b y ; zbiorow e w ycieczk i otrzym ują  zn tik i w  kancelarji 
m uzeum  ,v Sukiennicach. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
n l .  W o U it a  1 0 , wraz z lopidarjU m , otw arte z w yjątk iem  w torków  
i p ,tk ó w  codzienam  " i  gedz. 1 0 — 2, za opta .ą  tOOu m kp. od osoby. 
Zn>iki ja k  poprzednio. Dam i mazsnm Jana Klaieiki, ul. F lor,ań  
ska 41, dzieła  i zbiory m i3trza, otw arte codzienn ie o d » I0 — 2, za opłatą 
30 0  m ap. od osoby. Z n iżk i ja k  poprzednio. Bftrflakan czyli t. zvr. 
Rontiel brany  rioriauskiej, zabytek arch itektu ry  z końca X V  
i X V , w., w lecie oiw arty  pr*ez cały dzień, w m iesiącach zim ow ych 
ia  zg łoszen ie - ! »ię  w  kancoiarji (n a jm nie ' 5 osób) za opiatą JOOtimkp. 
od oo»by. Z n iżk i ja k  poprzednie. W icia JHirjacka w  lecie  otw arta 
codzienn ie od  godz. 1#  —12 , w m iesiącach zim ow ych  za zgłozzeniRm  s;ę 
w kasie m uzealnej w Sukiennicach. O płat* 1000 m kp. od esoby. Zn iżki 
ja k  poprzednio. Muzaum Czar :<>ryzki«i>, ul. P ijarska 6, otw arte dia 
zw iedzających  w e w torki i piątki e l gedz. 9 — 1 w  południe, o ile  w te 
d n i n e  przypadną św ięta. M ińskie  K iu n m  przem ysłjwa, ulica 
Sm oleńsk 9, tel. 1339, otw arte od 10  — 1 . H i z t w t  a U i e g M l i c i E e ,  
na W aw elu  otw arte o«d*ie*m ło. W stęp  w niedziele, w torki i czw artki 
50 m kp., w !nue dni 100  ® kp  w y e t a w a  tow arzystwa sztuk 
pięknych, pl. Szczepański ) ,  teł. 3, otw arta codziennie od f .  10— 4. 
W stęp  f.itto m kp. Wystawa przenayadu polskiego Ligi ęam ssy  
przemystowe] ul. S traszew skiego L. 28, w stęp w olny od goaziny  9 — 1 
i  od 3 - - i,
muasznts sftjfecnsotfcjraŁ* *£ "» aatwazatezraas etauzs 3»sz3<ez3.. >>

Władze:
Województwo, ul. B asztow - L. 26, tel. 1141; godz. p rzy jęć : 

w ojew oda od 11— 1, godz. urzęd : od 8 — 3. dla stron od 10— 1 S ta ­
rostwo krakowskie, ul Starow iślna L. 13, tel. 35 54 ; godziny przy­
ję ć :  starosta od  1 1 — 1 , godz. .u rzęd .: od 8 — 3, dia  stron od 1 0 — 1 .

*»fP*

rflagistrat, plac W W . Św iętych Ł . 3, tel. 4 6 ; gedz. przy jęć  w preay- 
d juai m iasta: od 12 — 2  z w yjątk iem  niedziel i św ią t; godzin y  urzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, p lac M atejki L . 12 , telefon 
2458; godzin y  p rzy jęć : prezes dyrekcji o l  11— 1, godz urzęd.: od 8 — 3 
z w yją tk iem  n iedziel i św iąt. E y r e  k e ja  n o l i c j i ,  nl. K rupnicza L. 34, 
telefon 4 5 8 . godziny u rzędow e: od 8 — i .  Isba Ska t r w a  ( W ładza skar­
bow a II in stan cji na W ojew ód ztw o krakow skie) ul. H eklO w  I. 2, II p., 
telnfon Nr 2 i5 . 1'rezes Izby przy jm uje  strony codzienn ie od godz. 12— 1 
z w yjątkiem  niedziel i  św ią t; w biurach godziny  d la  6*ron od 1 1 — 1 .
*-_3X S1CSWKIC3J- 31C3IC3JCSłCU«eŁjlltcS=ŁJlrCitlCZBlt33SzaS0IŁJIŁr*az31

Składy fcrispianów.

r w m

I

Biura kupra i ogłoszeń.

„ l'c z c iW O t Ć u B in ro k u rn u i sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmu e do kupna. 
Podw ale 3, obok poczty.

Ogl&arenir p -asow i i rekla­
my kolejowe „ K u c h " ,  s. A ., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

1C31CZSICZ3ICZS ,CŚ a >CZ3EZ3»)CSirz3EO«

Rewizja losów.

Biuro rew izji losów  irzy 
Domu intormacyjaym Einen- 
schńtz, Rynek 3.
Ezr*»o«EO(£ir»zc* jo s a z s t E a iE & t e a t

Księgarnie.
K sięgarnia i sprzedaż g a zet. 

„Ruch", S. A ., n l. Szczepańska 9, 
tel. 369.
CS! .jSET3liaS*£33JllcSEZ3l>CZ3»Saal

Kina.
Bino „Opieka111 c l . Z ie lon a 17. 

C zysty zysk dla inw a lidów  w ojen ­
nych. P rzedstaw ienia codziennie od 
godz. 5 -te j, w św ięta  od 3-ciej.

Laboratorium kosmetyczne

ImMl 2słlzidsz?k, Groiilz 3,1. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w w y rooy  kosm etyczne, w łosow e 

oraz kupuje wyrzeszki.

S£AS23so(E ŁO»«EM SQiEa«czmaną

Obuwia.

ytroislaa Hecliaj
ul. św. Tomasza 1. 3.

Magazyn i ptacawnia s 'iu v ia  
damskiego, męskiego i dzie­

cięcego.
Ni juuw szo fasony angielsk ie, fran­
cuskie, warszawskie, stała ua skła­

dzie w  w ielk im  wyburza.

io s t c s s t c a ic s 3 K 3  s  ic a > a s it '3 i r & » ' »

Farbiarnie i praicie.

Parowa farbiarnia i pralnia 
cliGniczna 

A. SZA iSO W tU lZO O  
Braków, ul. Barmelicka L. 18.

Kek założenia 1863.

Naj wi ększy 
w Małopolsce

sKM fsrteplrtndu

l i i i !  M M
ul. Szewska 9,1. p.
wyłączne zastępstwo 

firm światowej sławy 

jak:

Bechstein 
BlUthner 
BOsendorfęr 
Ehrbar 
Fórster 
Seiler
Schweigbofer 
Steinweg 
Quandt 
Wirtb
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AUTO-KONCERN
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A , G A L E R J A  L tJX E N lTU R  BA
Telefony: 247 54, 221-44. —  A>lres telrgr.: ACJłO kO NCEE lJ ł-W AR SZAW A 

G A R A Ż E :  U L .  P U Ł A W S K A  L .  2 iF .

JoueraNe przedstanicieistwo fabryk sainuchodów
fcU X , M. A . © ., B R E N N A B O R .

ST A LE  A A  SK Ł A D Z IE  W  W A R S Z A W IE
osobowe i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe

Wystawiamy na Targach Poznańskich. 1 0 5 4  3 3

i b u m i o M
jest rękojmią, dobroci towaru. —  -Test do nabjcia wszędzie angielska

HERBATA I KAKAO
w paczkach Y s ,  Yi, Vs fuut. w  puszkach Y i, Yz. V i. Ys kg

w oryginałnom opakowasiu.

Sprzedaż hurtowa: Warszawa, ul. Bielańska 18. Tel.: 105-72, 258 14, 5G7-88.
ODDZIAŁY: Poznań, nlica Garncarska L. 3; Lwów, ulica Batorego L. 36;

Gdańsk, Langermarkt 15; w Krakowie; w  Wilnie. 4 3 4  2  3

i f M W Ó f W W W C  m u « « e i  1  i  M H « N « 4 C  :

B U iD YdPI r PIECE ^RZINYSMW E
w ykonu je , przeprow adza rekonstrukcje i  dostarcza m uterja ły  ogm ot: wałe n a jw y ższy ch  tem peratur 

I n ż .  H F 3 N P Y K  R I T T E K M f l N  14 50
rząd. u p o w a ii . in żyn ier cyw .*i budow niczy w  Krakowie, ul. W elBka 3 te le f. 1200 i 4288. 

B iuro inżynierskie i genera le  1 ropreaeatacj*  T ow . akc. Dobrzan Zakłady Kaolinu 1 Szamoty, 
fabryki szamotu i dynasu dla hut szkła, żelaza, stali, od lew ui, cem entow ni w apienn ikó , ceg ie lń , 
oukrow ni, rafineryj, gazow n i, fabryk chem i :rnych  itd . K opaln ie i zakładi Jcaolinu dla fabryk 
porcelany, terakoty, kam ionki, papieru itp F abryki płytek posadzkowych i okładzinek ściennych. 

F abryka mat.erjatu „T era d ob “ do w ypraw y fasad. D la PP. K olegów  inżynierów  
S A  i budow niczych osobny rabat. —  Adres te legra ficzn y : ,DobSZUUOt Kraków".

w

M Ł Y N Y  H A N D L O W E  1 C iO S P O D A R C Z E
K A S Z A R N IE , Ł U S Z C Z A R N IE , S P IC H R Z E  Z B U Ż O W E

u r z ą d z a  i p o s z c z e g ó ln e  m a s z y n y  d o s ta r c z a  1126 4 4

D / N i I M  n i  I C T D I  A <( C  A Krajowy zakład dla przemysłu fabr. 
j f  n v  I— I INI U U O  I r . O .  r t .  Lw dtv , F r e d r y  9 . —  T e le f .  0 5 3 .

®Src sta S e s k  w  D r e ź n ieWyłączne zastępstwo fabryki 
maszyn młyńskich

£ Cfteisb
sprow adzaną dragą w u d ę  k h r .S -
b a d z k ą  zastępuje w  zupetnuści, 

w edług orzeczeń lekarsk ich

woda mineralna

1 0 9 1 9 1
z rządow o uprawn. labryki

E . l ż ą c a  i
w krakowie, ul. ów. Gertrudy4.

Tańsza przesiło opałow ą! 
a w  skuteczności równa  

rodzimej.
Do nabycia w sp tek a m , dreguerjach 

i t. d.

EZ3 <CZ31C33>CZ2 ICZ3 * IC !3 K-22S r3IE n « 23I

W P ś S Y
iii A  E iU R S A  f l Ń N D U W L

roczne (oddzia ły : żeńskie i m ęskie) 
i 4 -m .esięczne ponoł. i w ieczorne 
w szkole „H erm es“ Jana P ilcha 
w K rakow ie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjm uje się codzienn ie od dnia 
15-go D. m. w  godzinach  o l  10 —12 

i ou 3 — 5.

so ts o r s o is c K a c A  a  EOiaunac-istoi szai

F a b ryk a  p ie ców  k a flow ych

Władysława Wojtygi
Kraków-Zakrzówek

przyjm uje wsz. Jkie roboty kafiar- 
skie, nowa, staro, i  sprzedaje kafle 

na sztaki po cena :h niskich.

147 j  dziecięce  sprzedaje ta-
ł i  A ń l  n io oraz przy jm uie  od­

now ien ia  i lep era cje  tychże. Crumy 
o b c ifg a  na poczekaniu. P iechow ice, 
K raków , ulica M ikołajska L. 7.

sr*sor£OfEcxso<«  H2raai3isz3wcs3icss
Zakład iotngraiiczn'’ „Zrna"
ulica Starow iślna (p lac W ielopole), 
przystanek tram w aju  3 i 6 , w yko­
nu je  fotogru fje  na leg  cym acjs, 
paszporty i w szelk ie zd ęoia foto- 

gra liczne w  5-ciu  m inutach.

EOieaiEOELASL* ,<t 8Z3'.CP(EZ3«£Jf2V'I

M agazy n  m iid  
H E L E d li P O P IE L

Kraków, u lica  F lorjańska L .  3 
p icc^  tapeiu szo dam skie i w szelkie 
jod a tk i oraz przy jm uje  roboty 

i przeróbki.
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lidpsias^ skórzane
skóry na kapelusze skórzane

w modnych kolorach, poleci

Wytwórnia rękawiczek

Todeuua LuMsKiegs
Garncarska 7, parter na prawo

S O I EOS SCAS3 ISŁA J 0Z3«SEJ»EQISaUSZDI

S k ła d

Mńsklch parusoll
K ra k ó w , u l. U łu g a  L. 1 1

(sk lep).

■sossoismsaih jijisaiES3fSLJicał£-_>f

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10. tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospieszne 
i rotacyjna

Poleca pierwszorzędne instrumenta

^ S in g i O r i g l n a rW
i  innych firm po fabrycznych cenach w

n a j s t a r s z y  i  n a j f c o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o r » t 2 p i a n 6 w

f o r t e p i a n y  Z y g i i l l i l l f  f c l t S O  f l a S t .  P i a n i n a
r o k  z a l .  1 8 8 0 u l .  & ia r .  A m n y  3 .

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. — Korzystne warunki. —

V TnikimJ Literackiej w Krakowie, tiL Jagiellońska L. f
• ! * ! * ?  V

Rządęs Dnikarci L- K. G órsk i


